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Za Redakcją odpowiedzialny 
gtanisław Bronikowski w Poznaniu.

Dziennik Poznański

A.lflijniiitracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji prry pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr- 15.

„»chedai codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
7 peświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
04 wiersza drobnego 1 sgr. .6 fen. — Reklamy od 

wiersza drobaego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

¿9 redakcji, administracyi i ekspedycji winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 '/guldenów 
we Francji 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we »Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w Aiuft

ryce 6 tal. ll/9 ebr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-anstryack. należących 'urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

1 nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Oomp 
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad. Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstem & vog~ WXT. , ™

•, H. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale Aunoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabęhl, Friedricbstr. 68. W Bremie: ih.m eye r, .ernationaie 2v1n.oncen-.iuxpeuru.on. ,9j.nvaiiuenu.aiiK neuieusu. i i-rnaon . t ^hnnoifllriW Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstem. & Vogler i Mosse. — W Pleszewie. L. zjboralski.

Publicité Uni-Place de la Bourse No. 8. 
jse, Gr. Priedrichstrasse 60. A. Rffte- 
sniusz Fort, Sachse & Comp. —

POZNAŃ, 2 października.

List hr. Chamborda do członka Zgromadzenia na 
rodowego p. Rodez-Bćńavent, w którym, jakeśmy to 
już wczoraj na tern wypowiedzieli miejscu, pretendent 
do tronu francuzkiego pokojowe objawia zamiary w obec 
mocarstw zagranicznych i zapowiadać się zdaje, że 
rządy swoje, jeśli je obejmie, wewnętrznym poświęci 
sprawom Francyi, nie zaspokaja bynajmnićj, jak.się 
tego spodziewać było można, opinii niemieckićj. Wstą­
pienie na tron hrabiego Chamborda, to według prasy 
niemieckićj sojusz nie unikniony z Rzymem i tymi 
wszystkimi, którym zależy na utrzymaniu władzy świe- 
ckićj Papieża, to nieodzowna w następstwie wojna z 
protestanckiemi państwami, to zarzewie nieubłaganćj 
przeciwko protestantyzmowi i wolności walki. Dla tego 
z niedowierzaniem i przekąsem wspominają, pisma nie­
mieckie o owym liście hrabiego, nazywając go niezgra­
bnym manewrem, obliczonym na łatwowiernych. Naj­
większą gwarancyą pokoju, tak się między ijnnemi od­
zywa Nordd. Allg. Z tg., jest chwilowa militarna 
niemoc Francyi, bo że polityka hr. Chambord nie bę­
dzie pokojową, najlepiej nas przekonywają legitymi- 
styczne pisma, które w przeciwnym zupełnie piszą du­
chu i marzą tylko o przyszłej z Niemcami wojnie. 
Niesłusznie nas też oskarżają Francuzi, są słowa pół- 
urzędowego organu niemieckiego, o usposobienie, z ka­
żdym dniem względem Francyi nieprzyjaźniejsze. Nie­
chęć nasza nie przeciwko Francyi się wzmaga. Gdy- 
byśmy bowiem w ten sposób pisali i działali, nie sto­
sowalibyśmy się z pewnością do życzeń narodu niemie­
ckiego, który pragnie żyć w jak największćj zgodzie 
nie tylko z wszystkiemi mocarstwami ale i z Francyą. 
Ale za największy nasz uważamy obowiązek w obec 
Niemiec a nawet Francyi występować otwarcie przeci­
wko podstępnym macbinacyom klerykalno-legitymisty- 
cznego stronnictwa, które na każdym kroku objawia 
nienawiść do Niemiec.

Stanowisko prezydenta rzeczypospolitćj w obec 
rozmaitych prądów i agitacyi legitymistycznych zdaje 
się być niezależne, tak przynajmnićj wróżyć każę oko­
liczność, że sekretarz Mac-Mahona hr. d’Harcourt od­
powiedział na listy, żądające wyjaśnienia stanowiska 
marszałka do fuzyi, iż tego rodzaju żądania zostawia 
bez odpowiedzi.

Nadzieje, jakie przywięzują rozmaite dzienniki do 
podróży Wiktora Emanuela i uwagi, poświęcone roz­
maitym z tego powodu kombinacyom a wypowiadające 
między innemi, jakoby w rokowaniach, jakie się odby­
wały między włoskimi a niemieckimi mężami stanu, 
nie było mowy o Rosyi i że ją wykluczono z zawar­
tego między Austryą, Włochami i Niemcami przymie­
rza — snąć zazdrość obudziły w prasie rosyjskićj i 
obraziły jej miłość własną. Le Nord odpowiada na 
te uwagi, że są zapewne spisane przez jakiego kore­
spondenta Polaka, bo jeśli zawarto jakie przymierze, 
uważać je tylko trzeba jako uzupełnienie dawniejszego 
porozumienia między carem rosyjskim a cesarzem nie­
mieckim i austryackim. — Pisząc już o pogłoskach, ja­
koby rzeczywiście w czasie wizyty w Berlinie króla 
włoskiego przyszło było do porozumienia, nadmienić 
należy, że Courrier de Paris podaje już osnowę 
zawartego przymierza, które ma brzmieć następnie:

Art. 1. Obiedwie strony kontraktujące oświad­
czają, że w razie wojny zgodnie postępować będą.

Art. 2. Mimo różnicy zapatrywania na kwe- 
stye katolickie oświadczają strony, że w razie opróżnie­
nia Stolicy Apostolskiej nie założą protestu przeciwko 
legalnemu postanowieniu, zapadłemu w conclave — 
chyba w tym przypadku, że nasjtępca Piusa IX. wy­
brany będzie z grona ultramontańskieb kardynałów
francuzkich.

0 zadaniu i urządzeniu

Nie umiemy naturalnie powiedzieć, ile jest prawdy 
w tern, co pisze CourrierdeParis, i przewidzieć 
można, że tego rodzaju układy nie tak łatwo i nie tak 
szybko ujrzą światło dzienne, chyba przez niedyskre- 
cyą jakiegoś dyplomaty w kilka lat późnićj, gdyby 
która ze stron kontraktujących miała być oszukaną — 
w każdym razie dość prawdopodobnćm jest takie przy­
mierze, bo odpowiada z pewnością opinii i życzeniom 
prasy niemieckiej.

Z Wiednia donoszą, że na radzie municypalnój w 
Wiedniu jednomyślnie zgodzono się na przesłanie adre­
su cesarzowi austryackiemu w dniu 25-letniej rocznicy 
wstąpienia jego na tron.

Z Niemiec zaznaczyć trzeba, że zacięta toczy się 
polemika pomiędzy organami stronnictwa postępowego 
i narodowoliberalnego, której streszczać nie będziemy, 
bo nie sądzimy ażeby mogła większy budzić interes, 
tćm mniej, że dawniejsze w tćj polemice pojawiają się 
zarzuty, z jednej strony o przeniewierzanie się zasadom
wolności, z drugiej zaś zarzuty o schlebianie socyali- 
zmowi.

Wäsdomössl urzędowe.
NPan raczył radzcy regencyjnemu Zacker w Poznaniu, 

występującemu z służby rządowój, nadać tytuł tajnego radzcy 
regencyjnego.

Nauczyciel przy szkole realnój w Poznaniu Braun miano­
wany został nauczycielem wyższym przy gimnazyum w Ro­
goźnie.

Eorespondencye Dziennika Pozn.

Z Gniezna, 1 października.
Posyłam wam ciekawe rozporządzenie tutejszego 

radzcy ziemiańskiego z dnia 5 września r. b. ogłoszo­
ne w nr. 39 Tygodnika Gnieźnieńskiego — 
(Gnesener Kreisblatt). Rozporządzenie io urzmi jaK 
następuje:

Doszło do wiadomości Król. Rejeaeyi w Bydgoszczy, 
że nie zawsze prawdziwe nazwiska rodziców, ale raczej 
w mnićj lub więcój odmiennćj formie a mianowicie, jeśli 
to są nazwiska niemieckie, spolonizowane w księdze chrztów 
są zamieszczane.

Nie rzadkie są zatćm te przypadki, że w skutek wy­
stawionych dzieciom metryk właściwe nazwisko rodziców 
dla ich potomstwa przepada.

Zwracając uwagę na przepisy w §§.' 348 i 271 prawa 
karnego zawarte, nadmieniam, że się nie godzi niemieckim 
nazwiskom nadawać formę spolonizowaną albo takowe na 
polskie tłumaczyć.

Gniezno,' dnia 5 września 1873.
Naczelnik powiatu.

Czyż nie ciekawe? — świadczy ono najwyraźnićj 
o równości przed prawem.

Nie wolno nikomu dobrowolnie się polonizować, a 
oni i nazwiska nasze i nazwy miast i wsi gwałtem ger- 
manizują. Kilka lat temu błąkał się po dziennikach ro­
syjskich projekt, aby nazwiska Niemców w Rosyi i w 
polskich prowincyacb zamieszkałych zrusyfikować i 
Schmidta przerobić na Szmitowa, Adlerberga na Adler- 
bergowa. — Projekt pozostał projektem, pewni je.dnak- 
kże jesteśmy, że obok wielu innych pomysłów i pro­
jektów od Moskali zapożyczonych, i ten niedługo tu na 
urzeczywistnienie czekać będzie. Wszystko jest możli­
we i wszystko podobne!

Ze Śresnslłlego, 30 września.
(Sejmik powiatowy. — Sprawa szarwarkowa.)

(X.) We wtorek dnia 23 września odbyło się 
Śremie posiedzenie sejmiku powiatowego. Na porządku 
dziennym umieszczonych było trzynaście przedmiotów.
Ne (ważniejszym z nich było roztrząśnienie i ustanowie- 
nie ’etatu powiatowo-komunalnego na rok 1874, a w 
etacie tym pozycya, wyznaczona na budowanie i na­
prawę dróg w powiecie. Etat ten wynosi na rok 1874 
w dochodzie i rozchodzie po 26,785 talarów. Dochód 
stańowią: 1) oszczędzone remanenta lat zeszłych w kwo­
cie 2806 tal. 6 sbr. 1 fen.; 3) opłaty za karty do po­
lowania w kwocie 200 talarów; 3) wpływy z kar za 
zaniedbane zameldowaniu i odmeldowania się landwe- 
rzystów przy zmianie pomieszkania w kwocie 8 tal.;
4) prowizye od kapitałów powiatowych, jako to: od 
16,630 tal. 5 sbr. 8 fen., przekazanych na. rzecz po­
wiatu z powodu wsparć, danych w czasie ostatnićj 
kampanii żonom i dzieciom ściągniętych do wojska 
lańdwerzystów, tudzież od remanentów w ciągu bie­
żącego roku w ogólnej kwocie 1061 tal. 15 sbr. 3 fen. 
i 5) składki mieszkańców powiatu w kwocie 22,709 ta­
larów 8 sbr. 8 fen. Rozchód etatowy stanowią: l) wy­
datki na opędzenie kosztów biurowych władz policyj- 
no-obwodowych w Bninie, Dolsku, Śremie, Książu i 
Grzymysławiu w kwocie 450 tal.; 2) koszta podróży 
dla lekarzy szczepiących ospę w kwocie 150 tal.; 3) 
składki do prowineyonalnego funduszu szosowego i dla 
prowincyonalnych zakładów, jako to: dla zakładu do­
mu poprawy w Kościanie, dla lekarskiego zakładu o- 
błąkanycb w Gwińskach, dla zakładu głuchoniemych, i 
dla funduszu ubogich krajowych, w ogólnćj kwocie 
9663 tal.; 4) wydatki na budowle dróg w powiecie w 
kwocie 6737 tal.; 5) wydatki na amortyzacyą i opro­
centowanie długów powiatowych, wynoszących z koń­
cem bieżącego roku 109,250 tal. w kwocie 8285 tal.; 
6) dodatek powiatowemu weterynarzowi w kwocie 100 
ta!.; 7) wydatki na pokrycie portoryów i kosztów dru­
karskich w interesie stanów powiatowych w kwocie 
350 tal.; 8) dyety, koszta na furmanki w sprawach po- 
wiatowo-stanowych w kwocie 200 tal.; 9) wydatki nad­
zwyczajne w kwocie 510 tal. i 10) koszta administra­
cyjne, jako to prowizya i koszta, powstałe przy spłacie 
d‘ ,gów powiatowych w kwocie 40 tal. i remuneracya 
rendanta" w Rwoeio oou v»i. j~- nrzp.znr-
czono na budowle dróg publicznych w po­
wiecie na rok przyszły 673.7 talarów, a 
tćm 4087 talarów więcej aniżeli w rok 
żącym, a to dla tego, że sejmik powiatowy 
powziął uchwałę, ażeby przejąć na koszt po­
wiatu szarwark ręczny około naprawy dróg 
publicznych, ciążący wedle powszechnego 
prawa krajowego wyłącznie na włościanach, chociaż, 
jak to już z dawniejszych naszych sprawozdań winno 
być wiadomem czytelnikom Dziennn.ika, od lat kil­
ku i obywatele wiejscy, czyli właściciele dóbr rycer­
skich do pracy około naprawy publicznych, dróg także 
swoimi ludźmi i pociągiem dobrowolnie się. przyczy­
niali. Ta paląca kwestya szarwarkowa, o którćj.w wa- 
szćm piśmie i* w ogóle we wszystkich naszych pismach 
publicznych tyle się rozpisywano, która w powiatach 
krobskim, wschowskim i kościańskim pomiędzy naszy­
mi kmiotkami tyle rozgłosu nabrała, wywołała bardzo 
ożywione rozprawy na sejmiku, które dłuższym i grun­
townym wywodem zagaił radzca ziemiański a w któ­
rych wielu członków sejmiku powiatowego po kilka­
krotnie glos zabierało. Pan Stanisław Chłapowski ze 
Szółdr żądał w toku rozpraw, ażeby i koszta szar­
wark u sprzężajnego cały poniósł powiat. Zada­
niu temu oparł się stanowczo na teraz p.. Konstanty 
Sczaniecki z Międzychoda, który niezbitemi cyfiami u- 
dowodni! chwilową niemożebnosć przeprowadze­
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Wyższych Szkół Żeńskich.
Przez

Dr. Warokę.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 226.)

II.
Jeżeli, jak to w rozdziale poprzednim staraliśmy 

się wykazać, zadaniem wyższych szkół żeńskich jest 
wykształcenie ogólne, formalne, mające na celu rozja­
śnienie rozumu, uszlachetnienie uczucia i zahartowanie 
woli, w takim razie jest ono identycznem z zadaniem 
gimnazyów i szkół realnych. Skoro to uznamy, mamy 
jednocześnie wytkniętą drogę, po której możemy dojść 
Jo zamierzonego cela. Jeżeli plan nauk w wyższych 
zakładach naukowych dla chłopców jest dobrym, eze- 
roużby ten sam materyał naukowy nie mógł służyć za 
środek wykształcenia dla dziewcząt? Teorya i praktyka 
codzienna pouczają nas wprawdzie,. jak wielce różną 
jest organizaeya duchowa dziewcząt i chłopców, wiemy, 
że gdy u tych więcej jest rozbudzony rozum, u tam­
tych. wyobraźnia i uczucie. Podczas gdy młodzieniec 
gorliwie stara się poznać ogólne prawa, dyszące na 
gruncie wszystkich zjawisk, pojawiających się czy to 
w świecie ludzkim, czy tćż w bezwiednćj przyrodzie, 
zwraca się umysł dziewczęcy z miłością właśnie ku tym 
lndywidualnym objawom, pochwytuje w lot ich zna­
czenie, gdyż bujna ich wyobraźnia zamieni w żywy 
obraz abstralre^jne nawet pojęcie.

Pięknie bardzo określił tę różnicę dr. L. Wiese 
w wykładzie swym „O wychowaniu i wykształceniu 
kobiet

„Do wykształcenia jako czynność a nie jako 
przedmiot uważanego trzech potrzeba rzeczy: mate- 
ryalu, któremu jakiś kształt ma być nadany, idei, 
którą kształt ten ma uwydatnić, i po trzecie ręki, kształt 
ten tworzącej czyli kształcącej. Przypatrzmy się tym 
trzem warunkom wykształcenia.

„Materyałem sposobnym do przyjęcia jakiegoś 
kształtu jest dusza i cala natura dziecka. Najwyższym 
może stopniem pedagogicznego kunsztu jest rozpozna­
nie dokładne istniejącego materyału i właściwe tegoż 
zużytkowanie. Nie ma bowiem pedagogiki absolutnej, 
każde dziecko powinno być inaczćj i w sposób temu 
właśnie dziecku właściwy traktowane. Mimo to prze­
cież, że każde dziecko osobną ma indywidualność, znaj­
dujemy w nićm, w pierwszych mianowicie latach, 
wspólne wszystkim dzieciom właściwości; u dzieci np. 
rozwija się pamięć i fantazya rychlój niż rozum. Gdy- 
byśmy zaś obok tego za główną różnicę między chłop­
czykiem a dziewczęciem to uważać chcieli, że u chłop­
ca wola rychlej działać zaczyna niż u dziewczęcia, 
toby nas wnet odwrotnie doświadczenie pouczyło, że 
takie różnice są względne i że dla tego ogólnego zda­
nia o nich wypowiedzieć nie można. A .jednak, isto­
tnej różnicy między naturą chłopca a dziewczęcia za­
przeczyć niepodobna, i ogolnie uznają pedagodzy jako 
regułę, której wyjątki nie obalają, że u dziewczęcia 
rychło bardzo większa wrażliwość i uczuciowość się 
pokazuje.

„Ta wrażliwość tłumaczy nam większą część wła­
ściwości życia kobiety, żywsze uczucie,. delikatność, 
prędszy ogólny rozwój i szybsze pojmowanie. U chłop­
ca, który dąży do przyswojenia sobie rzeczy na dro­
dze przedmiotowego poznania, stawia budząca się re- 
fleksya pytania i domaga się na nie odpowiedzi, gdy 
tymczasem u dziewcząt zrozumienie rzeczy, i sąd o nićj 
tworzy się daleko rychlój, wprost (t. j. nie występuje

nia i tój reformy. W dłuższym wywodzie wykazał mó­
wca, że jakkolwiek sam od lat 6 pracował nad sprawą tą 
drożną i należał zawsze do tych, którzy robociznę dro­
żną, opartą na przepisach powszechnego prawa krajo­
wego, bezprzestannie potępiali i którzy dotychczasowe 
wielkie ulżenia w tej mierze, uchwalane na sejmikach 
powiatowych, przeprowadzali, że tylko szarwark ręczny 
na koszt powiatu przejąć od razu można; że nie po­
dobną jest rzeczą, drugiemi 7000 talarów — a tyle 
przynajmnićj szarwark sprężajny rocznie kosztował — 
przeciążać powiatowego budżetu, który i tak na przy­
szły rok daleko jest większym jak w roku bieżącym; 
że skoro sprawa szarwarku ręcznego już na dobre u- 
regulowaną będzie, wtedy dopiero można pomyśleć i 
o dalszych reformach ciężarów, naprawy publicznych 
dróg dotyczących. W wywodach swych poparty zo­
stał mówca nie tylko przez radzcę ziemiańskiego, ale 
i przez członków komisyi drożnćj, a wreszcie i samych 
włościan, jako to gospodarza Włodarczaka z Gawron. 
Pan Stanisław Chłapowski, widząc niemożebność prze­
prowadzenia na razie i tej reformy, cofnął swój wnio­
sek, aby i szarwark sprężajny wziąść na koszt powiatu, 
poczóm przeszedł jednogłośnie wniosek komisyi dro­
żnej. Uchwalono nadto, aby komisya drożna zbadała, 
w jaki sposób możnaby uchylić instytucyą dróżników 
(komisarzy drogowych) obwodowych, a przynajmnićj 
przeprowadzić ściślejszą kontrolę nad nimi; dalej aże­
by się zajęła zbadaniem, kiedy i w jaki sposób można­
by skasować szarwark sprężajny. Nie wątpimy, że i 
te kwestye komisya drożna, w której skład wchodzą 
pp. Ludwik Karśnicki z Mchów, Lehmann z Ilówca 
i Konstanty Sczaniecki z Międzychoda, z korzyścią 
powiatu, a głównie włościan załatwi. Wyznać publi­
cznie winniśmy, że obywatele naszego powiatu, tę pa­
lącą kwestyą, wywołującą tak wielkie agitacye po in­
nych powiatach, sami z własnój woli i inieyatywy, nie 
oglądając się bynajmnićj za rozkazami, albo propozy- 
cyarni z góry, załatwiając jak tylko mogą, i to na ko­
rzyść przeciążonych włościan, pokazali dobitnie, że 
mieli tylko dobro naszych kmiotków na oku, zasłużyli 
się względem naszego społeczeństwa i dali godny na­
śladowania przykład innym powiatom naszego Księ­
stwa, który naśladując, zetrą od razu głowę po- 
kątnćj hydrze, usiłującej z
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tej palącej kwestyi 
zrobić kapitał, zgodę rozbijający. Odtąd wszystkie 
prace ręczne około naprawy dróg publicznych w po- 
„i—-----j— -r-1-n-n na. akord za umó­
wioną zapłatą. Dawnićj u nas, a po innych powiatacn 
jeszcze i teraz, musieli włościanie w obrębie trzech 
mil wykonywać szarwark ręczny. Odtąd przechodzi 
tan szarwark na koszt powiatu. Jak z jednćj strony 
dla naszych włościan wielką to będzie ulgą w pono­
szeniu ogólnych ciężarów, tak tćż i z drugiej strony 
powiat nic na tćm nie straci. Wydawać będzie wpra­
wdzie kilka tysięcy talarów rocznie więcej, do których 
zapłacenia i miasta w odpowiedniej części przyczyniać 
się będą, ale będzie miał natomiast lepsze drogi, a jak 
bardzo słusznie powiedział pan Sczaniecki w swojem 
przemówieniu, gdzie są dobre drogi publiczne, tam 
zapewne i gospodarstwa są dobre, gdy przeciwnie, li­
che i zaniedbane drogi świadczą pod pewnym wzglę­
dem i o nieszczególnym stanie przyległych im gospo­
darstw. Gdzie naodwrót dobrobyt się wzmaga, tam 
też dbają o to, aby nie tylko główne drogi publiczne 
były w należytym utrzymane porządku, lecz także, 
aby i komunikacye pomiędzy pojedyńczemi siołami 
były dobre, by po nich ziemiopłody i wyroby fabry­
czne z łatwością do główniejszych targowisk od­
stawione być mogły. Do dłuższćj także dysku- 
syi dał powód trzeci przedmiot porządku dzien­
nego, zawierający sprawdzenie i pokwitowanie ra­
chunków kasy powiatowo-komunalnćj za rok 1871 
i 1872, jako tćż sprawa remuneracyi rendanta tćj

u dziewcząt jak u chłopców równie widocznie, i wy­
raźnie sam proces poznania). Męzki rozum działa po­
woli, znosi kawałkami materyał do gmachu myśli, 
przypatruje im się dokładnie i bada je szczegółowo 
to tćż gmach ten rośnie powoli w rozumie, męzkim; 
kobieta przeciwnie od razu całość widzieeby rada 
i raczej o jedność części dba niż o ich różnice. Ztąd 
kobieta łatwićj oryentuje się w tem, co. jest, wiarą 
miłością i uszanowaniem otacza rzeczywistość, trądy- 
cyą i obyczaj, gdy tymczasem chłopiec rychło z nie­
dowierzaniem i z piętra na świat patrzeć zaczyna 
Przewadze uczucia i wyobraźni przypisać należy w 
kobiecie większe wyrobienie zmysłu dla rzeczy oso­
bistych niż ogólnych, większą zależność od sympa.tyi 
i antypatyi, niż od logicznych pobudek, wreszcie ży­
wszy zmysł estetyczny i ztąd popęd ku. idealizmowi, 
instynkt piękna i lubowanie we wszystkićm, co pię­
kne i harmonijne. Ściśle połączoną z tym zmysłem 
estetycznym jest troska o własną zewnętrzność i tro­
skę tę napotykamy u dziewcząt już w. tym czasie, 
kiedy chłopiec na wszystko, co przyzwoitością trąci, 
zupełnie jest obojętny.“

Przecież te różnice w usposobieniu duchowem dzie­
wcząt i chłopców nie nakazują nam bynajmnićj kształ­
cić jednych i drugich na zupełnie innym materyale 
naukowym, ale tylko za pomocą różnćj metody wpro­
wadzać tych i tamtych do świątyni wiedzy. Materyał 
naukowy powinien być nawet ten sam. Toż zadaniem 
szkoły jest wykształcenie dziewcząt ogólne: religijne, 
narodowe i z potrzebami czasu zgodne. Ma je. szkoła 
zaopatrzyć w taką sumę wiadomości, któraby im wy­
starczyła do zrozumienia potrzeb społeczeństwa i. czasu, 
w którym żyją, i do współdziałania z mężczyznami w za- 
dosyćuczynieniu tym potrzebom. Suma wyobrażeń, po­
jęć i sądów, które mają wynieść z sobą z szkoły dzie­
wczęta, musi być mnićj więcćj identyczną z sumą wyo­
brażeń, pojęć i sądów, jakie młodzież męzka nabywa 
w szkołach formalnych; naturalną więc, że do tćj har­
monii dojść możemy tylko tym sposobem, że w obu-
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dwóch szkołach te same przedmioty naukowe posłużą 
za środek kształcenia.

Ależ, odpowie kto, i w wyższych szkołach męzkich 
nie ma zgody co do nauk^które mają być owym środ­
kiem kształcenia. Przeszło od trzydziestu lat toczy 
się zacięty spór pomiędzy gimnazyami a szkołami real- 
nemi. Tamte trzymając się zasady, że zadaniem ich 
jest wyłącznie wykształcenie formalne, stoją przy sta­
rym planie i na wielkich dziełach Greków i Rzymian 
starają się uczniów swoich nauczyć myśleć bystro i czuć 
uczciwie. Szkoły realne, licząc się z faktem, że nie 
wszyscy, którzy ukończą wyższe szkoły, chcą albo mogą 
na uniwersytetach zbogacić formalnie ukształcony swój 
umysł tą masą wiadomości, którą późnićj w życiu 
spożytkować mają, postawiły na pierwszćm miejscu 
nauki przyrodnicze i języki nowożytne, aby dając wy- 
chowańcom swym ogólne wykształcenie, uposażyć ich 
jednocześnie wiedzą, którąby bezpośrednio w życiu za- 
stósować mogli.

Jeżeli w szkołach męzkich jeden i drugi system 
jest dobrym i uzupełniają się one nawzajem, to w szko­
łach żeńskich, podług naszego przekonania, tylko plan 
szkól realnych z pewnemi modyfikacyami zaprowadzo­
nym być może. Właśnie dla tego, że wykształcenie 
dziewcząt znajduje swój kres w wyższej szkole żeńskiej., 
że dziewczęta, prócz wyjątków obałamuconych. mętnemi
a błyskotliwemi pojęciami, nie pójdą na uniwersytet,
musi wyżsźa szkoła żeńska także do swego planu wpro­
wadzić przedmioty naukowe, któreby służyły nietylko 
jako gimnastyka duchowa, ale jednocześnie pewien 
materyalny zasób wiadomości uczennicom podawały. 
Dalćj i odrębność naturalnego uzdolnienia kobiet i kró­
tkość czasu, w przeciągu którego musi być ukończone 
wykształcenie dziewcząt, wymagają wykluczenia z planu 
nauk szkól żeńskich języków starożytnych i wyższej 
matematyki a oparcia się na językach nowożytnych 
i realnych.

Praktyka dotychczasowa potwierdza nasze rozu­
mowania. Plan nauk większćj części wyższych szkó
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kasy. Co do pokwitowania rachunków kasy powiatowo- 
komunalnój referował w imieniu komisyi finansowój 
członek jej p. Konstanty Sczaniecki. Jak to czasu 
swego donosiliśmy, nie udzielono już roku zeszłego po­
kwitowania rendantowi kasy powiatowo komunalnój z 
powodu, iż tenże w obliczaniu swój tantyemy remune- 
racyjnój pozwolił sobie policzyć 180 talarów więcój, 
aniżeli mu się należało, licząc ją dwa razy od jednój 
i tój samój sumy wydatkowój. W sprawie tej, przez 
komisyą finansową przed forum sejmiku powtórnie 
wniesionój, toczyła się blizko godzinna dyskusya, w któ- 
rój zabierali głos oprócz referenta i radzcy ziemiańskie­
go pp. Ludwik Karśnicki, Lehmann, Antoni Raczyń­
ski, kamelarz Tadrzyński z Śremu i Stanisław Chłapo­
wski. Rezultatem tych obrad była uchwała sejmikowa, 
ażeby pokwitowania rendantowi kasy powiatowo-komu- 
nalnój za rok 1871 nie udzielono, ale raczój ażeby we­
zwano go do zwrócenia kasie powiatowo-komunalnój 
180 talarów, które sobie przy obrachunku tantyemy 
zanadto policzył. Z uchwałą tą jesteśmy wszyscy zgo­
dni, oświadczając, że sejmik powiatowy czyni słusznie, 
jeżeli nie zezwala na niepotrzebne wydatki, które na- 
szemi i tak wysokiemi składkami opłacać jesteśmy znie­
woleni. Rachunki zaś z roku 1872 pokwitowano bez 
dyskusyi na wniosek referenta komisyi finansowój. Przy 
ustanowieniu remuneracyi rendanta kasy powiatowo- 
komunalnój na 300 talarów rocznie wszczęła się ró­
wnież żwawa dyskusya z powodu, że dotychczasowy 
rendant, kasyer powiatowy Woy oświadczył, iż nadal 
nie chce zawiadować kasą powiatowo-komunalną. Na 
wniosek p. Raczyńskiego, który przedstawił na ren­
danta tój kasy kamelarza miejskiego Tadrzyńskiego, 
ażeby przystąpiono natychmiast do wyboru rendanta 
powiatowo-komunalnego, nie zgodzono się, zwłaszcza 
że i proponowauy na rendanta p. Tadrzyński oświad­
czył, iż stanowczój odpowiedzi co do przyjęcia lub od­
rzucenia ofiarowanej rendantury dać na razie nie mo­
że; jeno upoważniono komisyą finansową do wyboru i 
ugody nowego rendanta oraz do przedstawienia obra­
nego kandydata przyszłemu sejmikowi powiatowemu do 
zatwierdzenia. Prócz załatwienia kilku przedmiotów 
mniejszej dla ogółu wagi, umieszczonych na porządku 
dziennym, uskuteczniono wybory do różnych komisyi 
powiatowych. I tak do komisyi finansowój na przeciąg 
czasu od roku 1874 do 1876 wybrano dawniejszych 
członków pp. 1) Karśnickiego, 2) Sczanieckiego, 3) Ta­
drzyńskiego ze Śremu i 4) "Włodarczaka z Gawron; 
do deputacyi dla powiatowej kasy oszczędności na tenże 
sam przeciąg czasu dawniejszych członków pp. ,1) me­
cenasa Karpińskiego i 2) kupca Hepnera ze Śremu; 
do komisyi, przeglądającej reklamacye przeciwko poda­
tkowi klasycznemu dawniejszych członków pp. 1) Burzyń­
skiego z Dolska, 2) Janickiego z Mosiny, 3) Boga­
ckiego ze Śremu, 4) dzierżawcę dóbr Nawrota z Ja­
skółek i 5) gospodarza Włodarczaka z Gawron; do 
komisyi szacującej podatek dochodowy dawniejszych 
członków pp. 1) Raczyńskiego, 2)t Sczanieckiego, 3) 
Karśnickiego, 4) Stefana hrabiego Żółtowskiego z Ka- 
dzewa, 5) Tadrzyńskiego i 6) Hepnera ze Śremu, a 
na zastępców 1) kupca Reisnera ze Śremu i 21 Hilde- 
brandta z Pokrzywnicy. W miejsce wyprowadzającego 
się z tutejszego powiatu p. hrabiego Stefana Żółtow­
skiego wybrano na członka do komisyi drożnej p. Scza­
nieckiego, do komisyi powiatowo-reprezentacyjnej Kae- 
stnera z Rakówki, do komisyi szacującój straty, przez 
pożar częściowy wynikłe, Pietscha z Daleszyna, do 
urzędu zastępcy komisarza ogniowego ekonoma Feliksa 
Nowickiego z Miedzychoda, do powiatowój komisyi woj- 
skowo-poborowej Moraczewskiego z Chaław, do powia­
towego zarządu kasy wdów ponauczycielskich Parcze­
wskiego z Grabiąnnwa i ¡«U ---u-mozej

uuugicn Parczewskiego z Grabianowa. W miej­
sce pana Juliana Bukowieckiego, który również powiat 
nasz opuścił, wybrano na komisarza drożnego Pietscha, 
na komisarza ogniowego Prota’ Prejbisza z Kunowa, 
na członka rozjemczój komisyi ubogich Maciejewskiego 
z Tworzymirek. W miejsce nadleśniczego p. Krugera 
obrano komisarzem drożnym p. Kahla z Puszczykówka, 
a w miejsce Sczanieckiego dzierżawcę dóbr Śliwińskie­
go z Mórki.

Lwów« 29 września.
(Komitet przedwyborczy ściślejszy i jego kandydaci.)
(T.) Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie ko­

mitetu ściślejszego miejskiego. Trwało ono do późna 
wieczór a rozprawy były bardzo ożywione. Nim przy­
stąpiono do kwestyi osób, do kwestyi kandydatów, pró­
bowano postawić zasady, które miałyby komitetem w 
sprawie stawiania kandydatów kierować, próbowano po­
stawić jakiś program, skończyło się jednak na próbie. 
P. Madejski wykazał, że ani programu politycznego, 
do któregoby dobierano kandydatów stawiać nie można 
bo jego zdaniem, a także zdaniem większości komitetu*

żeńskich, które zasługują na to nazwisko, jest zmody­
fikowanym planem szkół realnych. Religia, język oj­
czysty, dwa języki obce, rachunki, historya, geografia, 
historya naturalna i fizyka, rysunki, muzyka i roboty 
ręczne: otóż przedmioty naukowe. Nauka religii ma 
na celu nietyłko zapoznanie uczennic z prawdami wiary 
i historya kościoła, ale i przeniknięcie serc i miłością 
dla odwiecznych prawd chrześcijaństwa, rozbudzenie 
żywe ich życia religijnego i moralnego. — Język ojczy­
sty wymaga jak najtroskliwszój opieki. Dokładna zna­
jomość gramatyc?nych form, łatwość wypowiadania po 
prostu a jasno i logicznie swych myśli, ostatecznie za­
poznanie z dziejami literatury ojczystój i najpiękniej- 
szemi jój płodami, oto cel, do którego szkoła wyższa 
swe uczennice doprowadzić powinna. — Zyskany tym 
sposobem zasób pojęć zostanie powiększony zapozna­
niem się z najpiękniejszemi dziełami literatury niemie- 
ckiój i francuzkiej, a za pomocą ćwiczeń ustnych i pi­
śmiennych nabędą uczennice wprawy w płynuóm mó­
wieniu i poprawnóm pisaniu obudwoma temi językami, 
przynajmniój o przedmiotach codziennego życia doty­
czących.

W niektórych naszych naukowych zakładach dla 
dziewcząt uczą oprócz języka francuzkiego i niemie­
ckiego jeszcze języka angielskiego a nawet włoskiego. 
Przeciążenie takie uczennic, które już i tak mają dużo 
do pracy po za lekcyami szkólnemi z nauką tańca, 
muzyki i śpiewu, uważamy za najzupełniej sprzeczne 
z zasadami wszelkiój rozsądnój pedagogiki. Jestto po 
prostu niepodobieństwem, aby w przeciągu kilku lat, 
w których rozpoczyna się i kończy wykształcenie dzie­
wcząt, mogły się one nauczyć dobrze trzech albo na­
wet czterech obcych języków. Jeżeli zaś który zakład 
naukowy tego dokaże, to stanie się to niezawodnie ko­
sztem potrzebnój przy nauce języków gruntowności. 
Znaną jest z historyi gimnazyów rzeczą, jak wybornym 
środkiem kształcenia formalnego jest nauka języków, 
mianowicie, jak zdolność władania ojczystym językiem 
wyrabia się na tłumaczeniu z obcego języka na ojc.zy-

dopiero wybrani posłowie takowy mają ułożyć, ani za­
sad ustanawiać, któreby komitetem i wyborcami kiero­
wać miały, ponieważ — to jest nie możliwe. Oj pra­
wda ! Próbowano następnie postawić zasadę, że tak 
powiem formalnościową, oto zasadę, że każdy kandydat 
musi osobiście przed wyborcami stanąć, ale i tu skoń­
czyło się na próbie. Uchwalono tylko wyrazić „życze­
nie,“ aby kandydaci w obec wyborców stawali i skła­
dali wyznanie wiary. Gdy się tak zgodzono na to że 
nic uchwalać nie należy, przystąpiono do kwestyi kan­
dydatów, a mianowicie do wymieniania wszystkich kan­
dydatów — zdaniem członków komitetu ściślejszego — 
we Lwowie możliwych. Nie żałowano też sobie. Pra­
wdę połowę członków komitetu uznano jako kandydatów 
we Lwmwie możliwych. (!) Oczywiście na seryo tych 
wszystkich kandydatów brać nie należy, dyktowano na­
zwiska jedno po drugióm, jak młodszy Jowialski po­
wiada „ot tak od śliny.“ Dopiero w środę ma być 
dyskusya nad temi kandydaturami a następnie balot 
nad każdą z osobna. Jeżeli się zważy jednak, że wię­
kszość kandydatów wczoraj zrejestrowanych należy do 
komitetu ściślejszego, trudny będzie balot, a jeszcze 
trudniejszą dyskusya. Kogóż więc wymieniono i spi­
sano wczoraj jako kandydatów? Oto kandydatami nad 
którymi w środę ma komitet zastanawiać się są pano­
wie: dr. Smolka, dr. Ziemiałkowski, profesor uniwer­
sytetu tutejszego dr. Kabat, profesor uniwersytetu dr. 
Euzebiusz Czerkawski, medycyny dr. Jul. Czerkawski, 
dyrektor banku włościańskiego a prezes klubu postę­
powego dr. Zbyszewski, prezydent miasta Lwowa Ja­
siński, wiceprezydent dr. Madejski, poseł i radny miej­
ski a prezes komitetu ściślejszego Dąbrowski,"' młodzi 
adwokaci tutejsi drowie Łubieński, Filip Zuker (izra­
elita), Jekeles (izraelita), Janowicz, pjofesor szkół real­
nych dr. Benoni, urzędnik magistratualny Tadeusz Ro- 
manowicz i redaktor Dzień. Polsk. Henryk Re,vako- 
wicz. Nie wiem czym kogo nie pominął. Dziewięciu 
ostatnich należy do komitetu ściślejszego. Na seryo 
można brać tylko kandydatury pp. Smolki, Ziemiałko- 
wskiego, Romanowicza, Euzebiusza Czerkawskiego, 
Kabata i Zbyszewskiego, ponieważ jednak Lwów tylko 
dwóch posłów wybiera, skończy się oczywiście na dwóch 
najsilniejszych t. j. na kandydaturach Smolki i Ziemiał- 
kowskiego. O tóm zresztą wszyscy są przekonani, i 
cała ceremonia z owemi wczorajszemi kandydaturami i 
z środowym balotem jest prostą komedyą.

KRÓLESTWO POLSKIE.
w Zarządzający ministerstwem spraw wewnętrznych 

19 sierpnia rb. upoważnił otwarcie kas pożyczkowych 
i oszczędności: 1. w gubernii warszawskiej, w osadzie 
Nadarzyn, w powiecie błońskim; 2. w gubernii lubel­
skiej: a) w gminie Poturzyn, w powiecie tomaszowskim 
b) w gminie Potok-Górny, w powiecie Biełgorajskim; 
3. w gubernii Petrokowskiój, w gminie Zeromin, w 
powiecie Łodzińskim; 4. w gubernii Płockiój, w gmi-- 
nie Kuchary.

Otwarte zostały szkoły elementarne w dyrekcyach
a) warszawskiej: katolicka we wsi Duninowie Nowem, 
w powiecie gostyńskim, z utrzymaniem po 232 ruble;
b) łodzińskiój: katolickie: w powiecie petrokowskim,
we wsiach Zwierzyńcu, z utrzymaniem po 260 rs., 
Srocku, Rękoraju i Gościmowicach po 214 rs. i we 
wsi Prusinowicach, w powiecie łaskim, z utrzymaniem 
po 170 rs. rocznie; c) nłnnkiĄj- u^Lvimsa we
,,„i Oicnuiuie, w powiecie rypińskim, z utrzymaniem 
po 200 rs. rocznie.

Minister oświecenia dozwolił, aby zamiast 40 jak 
to dotąd miało miejsce, na przyszłość liczba uczniów 
wynosiła najwyżój 50 uczniów, — przyczóm zezwolił 
na otwarcie kilku jeszcze gimnazyów i progimnazyów 
prywatnych.

NIEMCY.
=& ISerlill, 1 października. Półurzędowa Pro­

vinzial-Co r. tak się wyraża o wizycie Wiktora 
Emanuela w Berlinie: „Król włoski mógł opuszczać 
stolicę Niemiec z tern przekonaniem, że bytność jego 
w Berlinie nie tylko wzmocniła polityczny związek 
pomiędzy Włochami i Niemcami, ale nadto zapewniła 
mu żywą sympatyą tak u dworu jak i u ludności sto­
licy. Wyrazy tej sympatyi mógł Wiktor Emanuel na­
potykać na każdym kroku podczas swego pobytu w 
murach Berlina i żadnój nie ulega wątpliwości, że po­
dróż włoskiego monarchy będzie wielkiego i doniosłego 
znacze.ua dla przyjaznych stósunków pomiędzy obu­
dwoma narodami.“ Provinzial-Cor. zamieszcza ró­
wnież artykuł o wyborach, w którym zwraca się mia­
nowicie do zachowawczego stronnictwa i wzywa je do

sty i odwrotnie. Tój korzyści z uczenia obcych języ­
ków nie osiągnie ten zakład, który będzie uczył cho­
ciażby tylko trzech obcych języków, ponieważ nie będzie 
mógł rozporządzać dostateczną liczbą godzin tygodniowo, 
któreby należało poświęcić temu językowi, który ma 
właśnie być tym środkiem kształcącym. Kto kiedy­
kolwiek układał plan dla wyższój szkoły żeńskiój, ten 
wie, jak skąpo niektórym ważnym przedmiotom można 
udzielić godzin z powodu wielkiej liczby przedmiotów, 
które wszystkie muszą być uwzględnione. Mechani­
czne gadanie jednym językiem więcój lub mniój nie ma 
żadnej wartości naukowój, chyba praktyczną; wpro­
wadzenie do planu nauk więcój jak dwóch języków jest 
szkodliwóm, gdyż zajmują one godziny potrzebne dla 
wykładu innych przedmiotów, napełniają zarozumiało­
ścią nieuprawnioną młode głowy uczennic, które mó­
wią źle czterema obcemi językami, a swym własnym 
jasno swych myśli wypowiedzieć nie potrafią, a rodzi­
ców tumani się szumnemi obietnicami, których szkoła 
nie jest w stanie dotrzymać.

Z rachunków wystarczą cztery działania, nauka 
ułamków, reguła trzech i rachunki praktyczne. — Z hi­
storyi starożytnój najważniejsze tylko wypadki, historya 
średniowieczna i nowożytna aż do najnowszych czasów, 
ale biograficznie a nie pragmatycznie wykładana. — 
Z geografii w niższych klasach opis rodzinnój prowin- 
cyi, dalćj ogólny opis wszystkich części świata, późniój 
dokładna geografia Europy, a w ogólniejszych zarysach 
geografia innych części świata. W najwyższej klasie 
można dodać na zakończenie najważniejsze wiadomości 
z geografii matematycznój i fizycznćj. — Historya na­
turalna i fizyka nie powinny być traktowane systema­
tycznie, ale podawać uczennicom najważniejsze tylko 
i późniój im przydatne wiadomości z zoologii, botaniki, 
mineralogii i t. d. — Kres nauki rysunków śpiewu lub 
muzyki naznaczy uzdolnienie indywidualne każdój uczen­
nicy. — Roboty ręczne, począwszy od robienia poń­
czoszki, aż do elementów krawiecczyzny, powinny zaj­
mować ważne miejsce w planie wszystkich klas. —

poparcia rządu w walce przeciw ultramontanizmowi. 
Stronnictwo zachowawcze w Prusach liczy jak wiado­
mo, nie małą liczbę zwolenników i mogłoby w połą­
czeniu z stronnictwem klerykalnóm wielką zrobić dy- 
wersyą na niekorzyść rządu. Rządowi ks. Bismarcka 
zależy zatóm bardzo wiele na tóm, aby jak najwięcej 
deputowanych zachowawczego obozu głosowało poró- 
wno z liberalnóm stronnictwem i umożebniło przez to 
przeprowadzenie ostateczne nowych reform w wewnę­
trznym ustroju państwa. Walka państwa z kościołem 
ma być w przyszłym sejmie załatwioną ostatecznie, 
rządowi chodzi więc o to, aby nowo wprowadzone re­
formy na polu polityczno-kościelnóm nie były nastę­
pstwem woli rządu, pojedyńczego ministra lub stron­
nictwa, ale aby były niejako wyrazem ogólnej woli 
narodu. Jeżeli znaczna połowa pruskich poddanych 
wbrew wyraźnej swój woli i tylko przegłosowana w 
Izbie przez liberalne stronnictwo, zmuszona nowym re­
formom poddać się będzie musiała, w takim razie musi 
nabrać Europa przekonania, że w konstytucyjnych 
Prusach nawet i wolność sumienia i wyznania poddać 
się musi racyi stanu, która sama jedna ma prawo dy­
ktować przepisy i rozporządzać zewnętrznóm i wewnę- 
trznóm życiem obywatela. Stronnictwo zachowawcze 
pruskie nie zdaje się przecież wierzyć zbytnio w to 
posłannictwo racyi stanu i państwa, bo Kreuz-Ztg. 
n. p. zamieszczając zSpenersche Ztg. wiadomość 
o powołaniu biskupa Reinkensa do Berlina celem ode­
brania odeń przysięgi, wyraża ze swój strony wielkie 
powątpiewanie, aby przysięga starokatolickiego biskupa 
podwoiła szeregi nie licznych jeszcze bardzo staro­
katolików.

Wedle Kreuz-Ztg. ma cesarz Wilhelm wyjechać 
15 b. m. do Wiednia i zabawić tam 5 lub 6 dni. 
O księciu Bismarcku nie wspomina nic pomieniony 
dziennik.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 29 września. Dzień dzisiejszy jest 

świętem uroczystóm dla dynasty i Habsburgskiój, dz:ś 
bowiem ubiega lat 600 od koronacyi Rudolfa Habsbur­
ga, protoplasty domu panującego w austryacko-węgier- 
skiój monarchii, cesarzem niemieckim.

Prasa stołeczna powitała tak doniosłą dla Habs­
burgów rocznicę artykułami pelnemi dynastycznego na­
stroju; natomiast ludność tak w Wiedniu jak i na pro- 
wincyi nie zamanifestowała niczóm, iż podziela gorące 
afekta prasy tutejszój. — Gdy sześćsetletnia rocznica 
powołania na tron Hohenstaufów Rudolfa z Habsbur­
ga mija niepostrzeżenie, sposobią się tak w jednój jak
1 drugiój połowie monarchii uczcić w godny sposób d.
2 grudnia b. r. dwudziesto pięcioletnią uroczystość ko­
ronacyi Franciszka Józefa, którego osobiste przymioty 
zjednały mu zasłużenie sympatye ludów wchodzących 
w skład monarchii austryacko-węgierskiój.

Wczoraj ogłoszono rozkazem cesarskim nowy re­
gulamin dla wojska. — Tenże odpowiada w zupełnój 
mierze duchowi czasu, nowoczesnemu ustrojowi i kon­
stytucyjnym instytucyom państwa. Jak z jelnój stro­
ny obostrzono kary dyscyplinarne za przekroczenia 
wojskowe, a przedewszystkióm za przestępstwa w polu 
i w obec nieprzyjaciela, tak z drugiej strony uwzględ­
niono w pełnój mierze ducha humanizmu i zasadę wol­
ności jednostki i obywatela. Również wyrzucono z sta­
rego regulaminu to wszystko, co oddziaływa szkodliwie 
na rozwój poczucia godności osobistój żołnierza. Tak 
np. odtąd żołnierz nie będzie zmuszonym, jak to było 
dotąd, prosić i dzieknwnA „pokorni«“ aa „łaskawą 
Karę itp.“ Uwzględniono dalój w służbie praktycznej 
wyznaniowe równouprawnienie żołnierzy, na co dotąd 
bardzo mało tylko zwracano uwagi.

Dziennik urzędowy ogłasza dziś rozporządzenie 
cesarskie znoszące do czasu cło od zboża.

F R A N C Y A.
* Paryż, 30 września. Organ republikańskiej 

lewicy Opinion Nationale pisze: „Przewódzcy re­
publikańscy bynajmniej nie są nieczynnymi, ale gotują 
się jak najenergiczniej do parlamentarnój walki, która 
ma rozstrzygnąć o przyszłości Francyi. Zawiązano 
już stosunki bliższe z naczelnikami wszystkich frakcyi 
republikańskich a toczące się układy każą się spodzie­
wać jak najlepszego skutku. Republikanie nie mają 
do rozdania ani parostw, ani ambasad i tym podobnych 
wysokich urzędów i godności jak to gdzie indziój dzieje 
się w Paryżu. Handel głosami i sumieniami nie jest 
republikańskim zasadom właściwym. Są przecież inne 
szlachetniejsze i spokojniejsze środki mogące przypro­
wadzić do rozumu i pozyskać na stronę republikanów 
tych wszystkich, którzy posiadają jeszcze iskierkę mi­
łości ojczyzny, a zastraszyć tych, którzy wiedzeni am- 
bicyą i zaślepieniem nie wahają się sprzysięgać się na 
zgubę kraju.“ Nota ta republikańskiego dziennika

O nauce gimnastyki pokojowój nie powinienby żaden 
zakład zapomnieć.

Jeżeli dziewczęta wstępujące do wyższój szkoły 
żeńskiój umieją już czytać i pisać po polsku, niemiecku 
i francuzku i trochę rachować, lub jeżeli ze szkołą taką 
połączona jest szkoła przygotowawcza, która brak tego 
przysposobienia zastąpi, w takim razie kurs naukowy 
nie potrzebuje dłużej trwać jak 6 lat, a cztery klasy, 
dwie najwyższe z dwuletnim kursem, wystarczą. Za 
takiemi rozmiarami szkoły żeńskiój i taką długością 
kursu naukowego oświadczyło się i ministerstwo pru­
skie w zaopiniowaniu swojóm z r. 1860.

Czyż więc prawdą jest, że wykształcenie dziewcząt 
jest bez planu i parodyą nauki, ale nie nauką na seryo!

Czyż wykształcenie jakie dziewczyna odbierze w 
urządzonój podług wyżej ogólnie nakreślonego planu 
szkole nie ma żadnój wartości? Prawda, że nie zrobi 
ono jój gospodynią, ani uzdolni do zarobkowania, tak 
samo jak gimnazyum nie zrobi swego ucznia natych­
miast adwokatem, albo inżynierem. Ale odebrane tam 
wykształcenie zrobi młodą dziewczynę kiedyś kobietą, 
która będzie kochała swój kraj, znała jego dzieje i 
dzieje ucywilizowanego świata, która będzie umiała 
dobrze mó.vić i pisać swym ojczystym jężykiem i po­
trafi ocenić piękności w dziełach naszych wielkich po­
etów. To wykształcenie zrobi z niój kobietę, która 
zrozumie wielkie dzieła sztuk pięknych i arcydzieła 
niemieckiój i francuzkiój literatury i z nich pracę du­
chową tych narodów ocenić zdoła a która jednocześnie 
potrafi prowadzić swoje rachunki i będzie umiała ob­
chodzić się z igłą i nożyczkami. Czyż to nie dosyć? 
Bardzo słusznie powiada Buchner (Töchterschule od. 
Fachschule p. 36), że wykształcony człowiek wymaga 
więcój, jak żeby żona jego była tylko gospodynią i 
pielęgnowała dzieci, żąda on, aby brała żywy udział 
w sprawach, które jego samego obchodzą, aby się in­
teresowała polityczną, materyalną i duchową pracą 
narodu, aby przy boku wykształconego męża zajmowała 
szanowane w towarzystwie stanowisko i tyle posiadała

zwróciła na siebie ogólną uwagę, a mianowicie 2(j, 
jój ostatnie o szlachetnych środkach tłumacza 
niektórzy w tym sensie, iż republikanie przygÓt0 
jakiś objaw publiczny na wyższą skalę protestu' ■ 
przeciw przywróceniu monarchii i mający zara^
zastraszyć wahających się jeszcze i powrócić ich 
republikańskiemu stronnictwu. Rozchodzi się prz‘z?( 
pogłoska, że 14 października ma się odbyć e' 
dzenie wszystkich republikańskich deputowanych 
któróm mają być obradzone wszelkie dalsze kroki 
publikańskiego obozu i wspólna akcya wszystkich
cieni republikanów w obec przyszlój walki w Z * °^'"‘grotiij.dzeniu nar. z powodu projektu przywrócenia monarch' 
Bonapartyści również rozwijają jak największą czynn ?! 
i pomimo, że nie godzą się na projekta ks. Napoleona i 
chcą z nim mieć nic wspólnego, skłaniają się stano» 
na stronę republikanów. Dzienniki bonapartystowsiy6 
jak Ordre, Gaulois i Pays występują bardzo ( 'e 
przeciw rojalistom, a naczelny redaktor Pays pa, 
Cassagnac występuje nawet w wydanój przez się 
tych dniach broszurze pod tytułem: „Empire 
Royautó“ z pogróżkami. Broszura ta nie jest 
dobrze napisaną, ale o tyle warta uwagi, że ukryt 
jest w niej myśl zamachu stanu bonapartystów i q 
wodzi tóm samem, iż bonapartyśi mają jeszcze pewn i 
część armii i biurokracyi po sobie. I Ordre warty? 
kule swym stara się udowodnić, że naród odrzuci hr 
Chambord. Bonapartyści agitują na prowincyi również 
a agenci ich uwijają się ustawicznie po kraju i »er' 
buja lubo nielicznych zwolenników. W Annecy i Mon;, 
pellier dwa nowe założyli dzienniki. W ogóle czyn, 
ność i ruch w dwóch przeciwnych sobie obozach, b; 
bonapartystów zaliczyć należy do wspólnój akcyi z re, 
publikanami, nie zwykła. Rojaliści i republikanie 
z sobą o lepsze w wynajdywaniu środków do dopięcia 
celu i pokonania przeciwnika.

Około 80 klerykalno legitymistycznych prowincy. 
onalnych dzienników ogłosiło w swych łamach oświad. 
czenie z okoliczności urodzin hr. Chambord, kończące 
się temi słowy: „Henryk V. szczęśliwszy od Henryka 
IV. nie będzie miał przeciw sobie uzbrojonych Fran­
cuzów, ale jak ojciec Burbonów ukoi namiętności, prze, 
sądy zażegna, przywróci jedność wśród obywateli, na- 
prawi nasze klęski, nada nowy impuls wszelkiój poke 
jowój pracy, przygotuje zmniejszenie podatków i mo- 
ralnym wpływem swych rządów przywróci Francyi da­
wne jój wpływowe stanowisko w Europie. Jakież to 
zaszczytne i godne wielkiego jego serca zadanie ! Swl
ta już jutrzenka jednego z najświetniejszych rządów w
naszój historyi, a chcąc dać publiczny wyraz tym na­
szym nadziejom uważaliśmy za naj3tósowniejsze wybrać 
dzień oswobodzenia kraju i 531etnich urodzin Henryka 
Dieu-Donnó.“

Minister wojny wydał poufny rozkaz do wszy­
stkich korpusowych jenerałów, aby oficerowie armii nie 
brali udziału w procesyach, które przybrały już poli­
tyczny charakter i mogłyby narazić kraj w obec za­
granicy. W urzędowym charakterze nie powinni ofi­
cerowie świecić swemi mundurami w procesyach, bo 
nawet i chorągiew, jaka zwykle tym procesyom pm 
duje, nie jest sztandarem rządu.

ANGLIA.
* Londyn, 28 września. Wojna z Aszantami 

zajmuje w wysokim stopniu opinią publiczną w Anglii, 
która coraz bardziój obawiać się poczyna o powodzenie 
wyprawy dziś skutkiem utraty sympatyi pokolenia Fan- 
ta i innych pokoleń nadbrzeżnych, dotychczas sprzyja­
jących Anglikom, nie mających wiele widoków powo­
dzenia.

Trudności wyprawy dla wojsk regularnych stano­
wią tamże najprzód lasy, tak ogromne, że wojsko bę­
dzie zmuszone całemi tygodniami pierw walczyć i pra­
cować, aby sobie utworzyć przejście, nie więcój jak na 
milę drogi. Znawcy twierdzą, że bezwodne stepy Tur- 
kestanu, które tak okropnie dały się we znaki armii wysła­
nej na zawojowanie Chiwy, są niczóm w porównaniu 
z trudnościami i zawodami, jakie w dzikiój tój puszczy 
oczekują Europejczyków. Nie dadzą się tu użyć konie 
do noszenia pakunków i służby polowój, wypadnie więc 
w miejsce koni, nie znoszących miejscowego klimatu, 
sprowadzić słonie; co najważniejsza, że najmniejsza na­
wet rana zadana Europejczykowi staje się dlań snkier- 
telną i prawie nieuleczoną, przeto i armią całą wypa­
dnie ściągać z indyjskich posiadłości.

Widzi to dziś prasa angielska i dla tego wzywa 
rząd swój do nadzwyczajnój baczności i ostrożności, a 
jedynie wzgląd na wpływ, jakiby zaniechanie tój wy­
prawy nie omieszkało wywrzeć na inne kolonie an­
gielskie, oraz nadzieja powetowania ogromnych kosztów 
bajecznemi bogactwami kraju i skarbu królewskiego, 
dodaje otuchy dbałym o swój handel i czułym na dźwięk 
złota mieszkańcom Albionu. O bogactwach tych naj­
dziwaczniejsze obiegają wieści. Złoto ma tam znacho-

dojrzałości duchowój, aby w obec dorastających dzieci 
potrafiła utrzymać przynależną jój powagę i tym spo­
sobem wywierała na wychowanie ich wpływ, który 
zwyczajnie o wiele jest silniejszym, aniżeli wpływ ojca.

To tóż i w obozie przeciwników dzisiejszych szkół 
żeńskich nie trudno znaleść głosów występujących w ich 
obronie. W czasopiśmie berlińskióm: „Der Frauen- 
walt,“ które zwyczajnie bardzo ostro sądzi organizacyą 
dotychczasową szkół żeńskich, czytamy w 4tym zeszy­
cie drugiego tomu: „Co do kwestyi, w jakim kierunku 
zreformować należy szkoły żeńskie, to z pewnością 
bardzo sprzeczne odezwą się zdania. Naszem przeko­
naniem jest to, czego uczą w lepszych szkołach żeń­
skich, ogólnie wziąwszy tak dobre, odpowiada tak do­
kładnie potrzebom natury kobiecój, że reforma zależa­
łaby ¡raczój na rozszerzeniu istniejącego planu, aniżeli 
na ¿upełnój tegoż przemianie. Powtarzamy jeszcze 
raz, przecięciowa suma tego czego uczą wyższe szkoły 
żeńskie, jest przydatna, dobra i dostateczna, błąd leży 
w tóm, że nadzwyczaj rzadko zapoznają się uczennice 
w całój rozległości z tóm, co im wykładają.“

Zupełnie słusznie. Urządzenie szkoły jest dobre, 
cel naukowy wetknięty jasno i odpowiednio potrzebom 
kobiecego wychowania, ale czyż ten cel osiągniętym 
bywa i czy pomiędzy rzeczywistością a wymaganiami 
planu nauk nie zachodzi dysharmonia? Niestety tak 
jest, a przynajmniój o większój części zakładów nau­
kowych żeńskich powiedzieć to musimy, że u niektó­
rych tylko nadzwyczaj pilnych lub nadzwyczaj uzdol­
nionych uczennic zostanie cel osiągnięty i dziewczęta 
nauczą się rzeczywiście tego, czego podług planu mają 
się nauczyć.

To jest faktem niezaprzeczonym. Jakież więc są 
tego smutnego objawu przyczyny?

(Dokończenie nastąpi).

znacze.ua


dzió się całemi bryłami; 10,000 niewolników królewskich 
pracuje nad wymywaniem piasków w rzeczce Barra. 
Drzwi i okna pałacu królewskiego maja byó ze złota 
i t. d. Te to pobudki są bodźcem Anglikom do wy­
trwania w trudnóm i tyle niebezpiecznem przedsię­
wzięciu.

W Anglii odbywają się właśnie wybory uzupeł­
niające do parlamentu. Wybory te, w których pra­
wie wszędzie odnoszą zwycięztwo kandydaci stronnictwa 
zachowawczego, są dowodem, iż wpływ partyi liberał - 
nój słabnie tamże coraz bardziój. Okoliczność ta źle 
wróży o przyszłości gabinetu p. Gladstone.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 1 października. Komisya złożona ce­
lem uregulowania taryfy na kanale suezkim zbierze 
się w przyszły poniedziałek i obierze przewodniczącym 
delegowanego Turcyi, Edhem Paszę.

Nowy Jork, 30 września. Ogólne położenie po­
czyna sią polepszać. Handel oliwą i bawełną wchodzi 
na dawne tory.

Genewa, 1 października. Dzienniki donoszą z 
Luizany, że p. Thiers odjechał ztamtąd dziś po południu 
do Paryża.

Białogród, 1 października. Dziennik urzędowy 
donosi, że prezydent Mac-Mali on wręczył osobiście 
ks. Milanowi wielki krzyż legii honorowej. Przyję­
cie księcia w Paryżu było ze wszech miar serdecznem 
i przyjaznem.

Carogród, 1 października. W. Porta przekazała 
10,000 funtów szterl. komisyi sanitarnej a to celem 
przedsięwzięcia potrzebnych środków przeciw szerzeniu 
się cholery.

WIADOMOŚCI I1EJSC0WE I POTOCZNE, 

fi’ozäaaai, dnia 2 października-

— * Nakazane wstrzymanie tempoA'aitowApAisylj ks.
Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego wesz!-o dw* wczorajszego w 
wykonanie, ponieważ główna kasa reg na mocy miuiste-
ryalnego rozporządzenia odebrała od król, naczelnego prezy- 
dyutn rozkaz, aby płatnej wczoraj pensyi Mu nie wypłaciła.

— * Na trzy posady dyrygentów tutejszych miejskich 
szkól symuitannych zgłosiło się do dnia wczorajszego 50 kandy­
datów, po większej części zamiejscowych. Wielka ta liczba 
kandydatów dziwić nie powinna, ponieważ z każdą taką posadą 
połączoną jest pensya roczna 1000 tal. i wolne pomieszkanie 
lub 200 tal. wynagrodzenia za takowe. Wielu z tych, co się 
zgłosili, słuchało wykładów uniwersyteckich lub złożyło egzamin 
rektorski.

— * Wedle Posener Ztg. przyjęto do istniejącego przy 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny alumnatu jeszcze przed ferja- 
mi św. Michalskiemi na mocy uchwały konferencyjnej 14 no­
wych alumnów, którzy dostali promocyą z kwarty do tercyi i 
zamierzają poświęcić się później stanowi duchownemu. Z 60 
miejsc tego alumnatu wakują obecnie podobno tylko dwa.

— * Doniesienie policyjne. Znaleziono chustkę do nosa, 
portmonetkę z 14 sgr. i mały kluczyk.

— * Pierwszy burmistrz naszego miasta p. Kohleis 
udał się dnia onegdajszego na wystawę 'powszechną do Wie­
dnia.

— * Jak tutejsze pisma niemieckie donoszą, odebrano 
na mocy rozporządzenia naczelnego prezesa w dniu wczoraj­
szym ks. proboszczowi Arendt z Wielenia księgi kościelne i

. oddano je landratowi.
- u — • Komisarzem prowincyonalnego kolegium szkólne- 
kta zarazem przewodniczącym w komisyi egzaminacyjnej, przed 
szk\ w bieżącym miesiącu mają składać egzamin nauczyciele 
dzącśrednich i rektorowie, mianowany został w miejsce odcho- 
proago radzcy regencyjnego i szkólnego p. dr. Milewskiego 
zawincyonalny radzca szkolny p. dr. Polte, prowincyonalny 
A radzca szkólny p. Tschackert i nauczyciel wyższy p. dr.

Magener jej członkami. Do komisyi tój należą prócz tego 
’ radzca szkólny i konsystoryalny Jäkel, dyrektor seminaryum 

nauczycielskiego ks. lic. Speers, nauczyciel wyższy dr. Mei­
fert i rektor Hensel.

— * W handlu śledzi zabrała policya dnia onegdajszego 
czterdzieści i kilka beczek zepsutych bydlinek.

— * Stangretowi pewnego właściciela dóbr skradzio­
no onegdaj z woza, zostawionego bez dozoru na Szewskiój ulicy, 
kożuch wartości 8 tal. a wieśniakowi z tutejszej okolicy partyą 
sukien kobiecych i 3) tal. Kradzieży tej miała się podobno 
dopuścić jego teściowa. — W Pyzdrach, w Królestwie Polakiem, 
przytrzymano dwa prawdopodobnie skradzione kasztanowate 
konie, których właściciel nie zgłosił się dotąd-

— * Uwięzione zostały dwie kobiety, które w rozmai­
tych kramach kradły obuwie; dalej subjekt handlowy, który 
spokojność nocy głośnym przerywał hałasem a przez stróża na 
odwach policyjny zaprowadzony i ztąd po stwierdzeniu jego 
osoby znowu puszczony hałasować nie przestawał. — Minionej 
nocy kusiło się dwóch ziodziei otworzyć drzwi synagogi przy 
Żydowskiej ulicy, w czem im jednak stróż synagogi przeszko­
dził, któremu się przytóm udało jednego z nich pochwycić i 
oddać policyi. Znaleziono przy nim wytrych, świderek, klucze 
i inne narzędzia złodziejskie.

— * Na Piosnki, dumki i arye narodowe, zebrane 
przez p. Józefa Chociszewskiego, otrzymaliśmy od pani Kra­
szewskiej z Tarkowa tal. 1 na 10 egz. Dalsze zapisy chę­
tnie przyjmujemy.

— * Dystrybucya stępia, zawiadywania przez kupca i 
radzcę miejskiego p. Annuss, powierzoną została z dniem 1

października rb. kupcowi Robertowi Jäkel mieszkającemu 
przy Szewskiój ulicy No. 10.

— * Zaraza płneowa pomiędzy bydłem rogatśai domi- 
nialnóm w Dąbrówce — Konar ze wie w powiecie krobskim 
jako też pomiędzy bydłemggininy Dolnej Pzyezyny w po­
wiecie wsehowskim ustala; tak samo'ustała ospa pomiędzy 
owcami w Dormowie w powiecie międzyrzeckim.

— * P. Nowakowska, znana artystka teatru tutejszego, 
wystąpi w teatrze W. w Warszawie w Miłości ubogiego mło­
dzieńca w roli panny Laroque i Narcyzie Rameau w roli aktor­
ki Quinault.

— * Program gimnazym toruńskiego, który co tylko 
wydany został, podaje statystyką zakładu, z czego wyjmujemy 
następujące daty. Zakład dzieii się od kwarty na klasy gimna­
zjalne i realne. W końcu roku było we wszystkich 14-stu kla­
sach 490 uczniów, między tymi 360 ewangelików, 38 katolików 
i 82 żydów: 267 z miasta, 223 zamiejscowych. Abituryentów 
było 12, z realnej szkoły 6,’ z których przy egzaminie trzech 
od ustnego popisu zwolniono. Kolegium nauczycielskie liczy 
21. Nauczyciel rysunków p. W in dm Uli er i nauczyciel religii 
ks. Szapkę przeniesieni na inne posady, w miejsce pierwszego 
wstąpił p. Fischer, w miejsce ostatniego zaś ks. Neumaman. No­
wo wstąpił do kolegium nauczycieli kandydat nauczycielski pan 
Heynacher. W dniach 16 i 17 maja rewidował zakład szkólny 
Schrader z Królewca. Od i-go kwietnia 1873 znalazł w za­
kładzie zastosowanie normalny etat. Zakład stoi pod mięszanym 
patronatem, na który się skiada miasto i państwo; do patrona­
tu tego wstąpili z strony państwa dyrektor sądu powiatowego 
p. Ebmeier, z strony miasta naczelny burmistrz p. Bollm,nn. 
Zakład obchodził uroczyście 19 lutego jubileusz Kopernikqwy, 
przy czórn profesor dr. Fasbender mówił obszernie o Koperni­
ku, jego pracach i wykrytych prawdach. Mowa p. Fasbendra 
dodana do programu; zasługuje ona ze wszech miar na uwagę.

(Gazeta Toruńska).
— * Telegrafistki. Do niedawuśj wzmianki o telegrafi­

stkach dodajemy, że w Gdańsku ustanowiono ich dzisięć, w 
Chojnicach ¡ednę.

— * Podwyższona opłata szkolna. Po wszystkich 
gimnazyach Prus Zachodnich podwyższono opłatę szkolną do 
23 tal. rocznie przez wszystkie klasy, septymy nie wyjmując. 
Oświata ma się rozpowszechniać, a tu jej oto takie nakładają 
hamulce! To podrożenie nauki jest dla niektórych okolic, jak 
n. p- dla Kaszub, bardzo dotkliwą klęską, bo znaczną część 
uczniów ze szkoły wykluczy. Dyrektor gimnazyum w ej her o- 
wskiego stara się więc o zmianę tej nowości, wątpić przecież 
można, ieby się mu to" powiodło. W większych miastach, jak 
n p. tu w Toruniu, szkólne rocznie wynosi przez wszystkie 
klasy 28 tai.

— * W Wiedniu stanąć ma nowa cerkiew grecka, wy­
łącznie rosyjska. Istnieją tam dwa kościoły wschodniego wy­
znania, jeden z nich parafialny, zbudowany przez bar. Sinę, jest 
własnością Greków, drugi poddanych tureckich greckiego wy­
znania; nowy kościół będzie specyalnie rosyjski.

— -) Nekrologia. Dnia 14 bm. zmari w Agen August 
Dobrzański, major z 16 pułku piechoty liniowej, kawaler 
krzyża wojskowego. Od początku prawie emigracyi zamieszkały 
w tern mieście i znany od wszystkich, był prawdziwym opieku­
nem współwychodzców, zamieszkałych w departamencie Lot i 
Garonne, jako też sąsiednich. Corocznie odwiedza! ich i z oj­
cowską starannością w każdój ich potrzebie czynną przynosi! 
pomoc. Przed kilkoma laty zapisał Towarzystwu Czci i chleba 
na rzecz weteranów i sierót 6000 franków. Zostawił 10,000 fr., 
o które krewni dziedzice upomnieć się mogą u sędziego pokoju 
w Agen. Zmarły byl rodem z Ujścia Solnego. Pogrzeb jego 
był nadzwyczaj uroczysty. Miejscowy biskup, władze cywilne, 
wszyscy oficerowie garnizonu tamtejszego towarzyszyli zwłokom 
jego do cmentarza.

— * Filleborn, artysta opery warszawskiej, zaangażowa­
nym został do opery włoskiej w Petersburgu.

— * P. Mierzwiński, Warszawianin, kształcący się w śpie­
wie za granicą, ma wystąpić wkrótce na scenie Wielkiej opery 
w Paryżu, w Hugenotach.

— * „Lud: pieśni, podania, baśnie, zwyczaje i przesądy 
ludu z Mazowsza Czerskiego, wraz z tańcami i melodyami ze­
brał K. Kozłowski“. (Warszawa, 1873). — Obszerne to dzieło, 
rozpoczęte w r. 1869, obecnie na piątym i ostatnim zeszycie u- 
kończone zostało; wyjść jeszcze mają tylko melodye, które po­
siadający książkę później w osobnym otrzymają zeszycie. Pię­
kne to dzieło! pracowite, wzbogacone wielu szacownemi, zkąd- 
inąd nieznanemi szczegółami. Do poznania twórczości ludowej 
i w ogóle etnografii naszego kraju p. Kozlowski już nie cegiełkę 
przyłożył, lecz spory kawał ściany wyprowadził. Autor jest 
obywatelem ziemskim z okolic Czerska, synem znanego, utalen­
towanego pisarza Dziejów Mazowsza za panowania ksią­
żąt, i sam niepoślednie miejsce zajmuje między archeologami 
i badaczami historycznymi. Dzieląc czas między pługiem a pió­
rem, dał w swej obecnej księdze przykład innym, jak, nie ubli­
żając codziennym obowiązkom gospodarskim, dokonać można 
rzeczy trudnój, niemal niepodobnej dla literata z rzemiosła, nie 
mogącego chodzić drogami Zoryana Dołęgi Chodakowskiego. 
Chwała też z dokonanego dzieła słusznie mu się należy.

— * Stowarzyszenie cukrownicze. W Prawitiel- 
stwiennym Wiestniku, ogłoszono ustawę stowarzyszenia 
akcyjnego, zawiązanego w celu urządzenia i eksploatacji dwóch 
cukrowni we wsiach Sewerynówce i Czerniatynie w pow. Lityń­
skim gub. Podolskiej. Założycielami są: kupiec M. Chriakow 
i poddany austryacki M. Sethofer. Kapitał zakładowy w akcyacu 
1,000-rublowych ma wynosić rubli 300,000.

— * W Londynie od dnia 24 września, poczęło wychodzić 
dwutygodniowe pismo polskie podtytułem: Prawda. Na ce­
lu nia, pod hasłem: Pracą a prawdą, ułatwienie możności 
otrzymywania w najdogodniejszej formie wiadomości i krytyczny 
rozbiór stosunków i prac w Polsce. Prenumerata półroczna 
wynosi 1 tal. 15 sgr. Adres: dr. L. Zborowski 2 Myddleton 
Square, Pentonville E. C. London.

— * Na wyścigach konnych w Wilnie oraz na wyści­
gach i wystawach koni włościańskich w obrębie zależności od 
stadniny rządowśj wicleńskiój rozdano w r. b. nagród pienię­
żnych rs. 11,023, sprzętów srebrnych 6 i listów pochwalnych 
10. Pozostało jeszcze do rozdania 200 rub. sr.

— * Między kosztownościami pozostałemi po ks. Ka­
rolu brunszwickim w Genewie szukano słynnege naczynia 
z onyxu, które jest własnością domu panującego i znikło 
roku 1830 podczas ucieczki ks. Karola. Otóż znaleziono je w 
futerale, który miał postać wazonu metalowego i. stał na pułce. 
Wazon ten otwiera się, wewnątrz jego był umieszczony ów klej­
not v/ wydrążeniu wyłożonem aksamitem. Zwrócony on będzie 
księciu Wilhelmowi. Ponieważ o tym onyxie wiele teraz mó­
wiono, przeto nadmienimy, że onyx jest to kamień bardzo twar-

dy z różnobarwnych warst mieniących się złożony i używany z 
tego powodu na kamee, gdyż przez umiejętne użycie materyału 
rzeźba na kameach może być innej barwy niż tlo. Ów klejnot 
zwany mantuańakim ma kształt naczynia pokrytego rzeźbami 
wyobrażająeemi niewiasty wiodące bydlęta spętano. Naczynie 
to ma 6 cali wysokości, 2) cali szerokości, cenione jest na 250 
do 300,000 zir. W r. 1630 podczas zdobycia Mantui przez 
wojska cesarskie żołnierz jeden zrabował ów onyx i sprzedał 
go księciu! saskiemu na Lauenburgu, jednemu z jenerałów ce­
sarskichspadkiem dostał się ten klejnot domowi brunszwiekie- 
mu i nosi zawsze nazwę „naczynia mantuań skiego.“

— * Kalendarz, jutro w piątek dnia 3 października 
Kandy da męcz.; w kalendarzu słowiańskim Siemiana.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 5, zachód o godzinie 
5 minut 32.

Dnia 3 października 1609 pobicie Szwedów pod Rewlem. 
— 1654 Moskale wchodzą do Smoleńska. — 1671 Turcy pod­
noszą wojnę. — 1705 Stanisław Leszczyński zaprzysięga pacta 
couventa.

. (Q), Grodzisk, 30 września. (Pożary). W zaprze­
szłą, niedzielę o 11 godzinie w nocy wszczął się w Wojnowi- 
cach po,żar, który w krótkim czasie 16 zabudowań, pomiędzy 
temi 8 gospodarstw obrócił w perzynę.' Jak zwykle u naszych 
włościan, tak i tym razem żaden z tych nieszczęśliwych nie byl 
zabezpieczony. Jeden z poszkodowanych gospodarzy poniósł 
przez to około 6,000 tal. straty, i takim ^sposobem nie chcąc 
tych kilku talarów poświęcić na zabezpieczenie swej majętności 
siał się przez swoją opieszałość i źle zrozumianą oszczędność 
z zamożnego włościanina ubogim komornikiem. Kiedyż to prze­
cie lud nasz pojmie korzyści wynikające z ubezpieczeń! Po­
nieważ okazaio się, że ogień podłożonym został dla tego na 
wniosek król, prokuratoryi udała się zaraz na drugi dzień po 
owym wypadku komisya sądowa do zwyż wymienionej wsi i 
tam po przesłuchaniu świadków kazała uwięzić podejrzanego o 
zbrodnię tę gospodarza K. i odstawić do tutejszego więzienia. 
— Właśnie w tej chwili, gdy to piszemy, dochodzi nas wiado­
mość, że dzisiejszej nocy spaliły się w Granowie trzy gospo­
darstwa. Przyczyną ognia było tu podobno cygaro, które słu­
żący jednego z tych gospodarzy w stajni pomiędzy leżące na 
ziemi siano był rzucił. Przypadek ten powinien pobudzić go­
spodarzy do surowego zakazywania sługom swoim palenia cygar, 
które nie tylko pochłaniają zaoszczędzony pieniądz, ale prócz 
tego jeszcze nieostrożne z niemi obchodzenie się już nieraz by­
ło przyczyną okropnych nieszczęść.

Śrem, 29 września. Rada nadzorcza banku ludowego 
w Śremie — Spółki zapisanej —■ na posiedzeniu swojern dnia 
24 września br. przejrzała księgi kasyerskie i kontrolerskie i zna­
lazłszy takowe w należytym porządku, sprawdziła następujące 
sprawozdanie Zarządu z czynności banku ludowego w Śremie.

A. Dochód.
Tal. Sgr. Fen.

Fundusz żelazny ...... 67 10 —
Składki członków....................... 1085 22 2
Zyskany procent ....................... 173 9 4
Spłacone weksle...................... 853 — —
Złożone depozyta....................... 388 29 1
Nabyto pożyczki....................... 2805 —

Suma 5373 10 7
B. Rozchód.

Tai. Sgr. Fen.
Z funduszu żelaznego (na zakupie-

nie książek, portoria itd.) . . 122 22 6
Pożyczki udzielone................... 4180 25 —
Zwrot składek............................ 1 — —
Zwrot depozytów....................... 141 24 4
Zwrot nabytych przez Towaizy-

stwo pożyczek........................ 400 — —
Procent od pożyczek.................. 46 19 G

Suma 5193 1 —

rzy i przemysłowców, którym znajomość buchalteryi niezbędni 
potrzebna. Cena 15 sgr.

Zestawienie.
a) Dochód ..... 5373 tal. 10 sgr. 7 fen.
b) Rozchód .... ■ 5193 tal. 1 sgr. — fen. 
Remanent dnia 24 wrze­

śnia 1873. 180 tal. 9 sgr. 7 fen.

Członków liczy Bank Ludowy obecnie 7!. W końcu nad­
mieniamy, że Bank Ludowy płaci za złożone depozyta przy czte-

im wypowiedzeniu 5'/2°;0, przy tozymie '
Zarząd Banku Ludowego w Śremie,

Spółka Zapisana.
Dr. Broekere, J. Madaiiński, Skóraczewski, 

dyrektor. kontroli r. *' kasyer.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 2 października.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Bniń- 
ska z Ćmacbowa, hr. Bniński z Biezdrowa, hr. Łubieński z 
Wyciążkowa, Potworowski z Kosowa, Biegański z Łukowa, 
Jaraczewski z Królestwa Polskiego, Rutkowski z Piecewa, 
Grabowski z Bombolina, dr. Źurkowski z Ódesy, ks. prob. 
Praybysz z Gostynia, Nowicki z Warszawy, Barbier z 
Francyi.

TILSNERA HOTEL GARNI. Luba, Sobolewski z żoną i Mo- 
raczewski z żoną z Warszawy, Seide z Pragi, Pahlke z Li­
pna, Witte z Królewca.

HOTEL RZYMSKI. Grochowski z synem z Rydzewa, p. Za­
błocka z córką z Czerlina, p. Janowska z córką z Często­
chowy, panna Namen i dr. Traumann z Berlina, Kühne z 
familia z Wrocławia.

GOSPODAHSTWG, HANDEL 1 PRZEMYSŁ.
GieMia, ¡¡i®z5sa»s»sB&», 2 października. 

żvto: cena regulacyjna 58), — na jesień 587, paździer­
nik 58), październik-listop. 58), iistopad-grudzień 58), grudzień 
-styczeń 58), na wiosnę 1874 — 58).

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 22), na październik 22), listo­

pad 205|24, grudzień 19|, styczeń 1874 19), luty 20, marzec 20, 
kwiecień-mai 20).

Wypowiedziano — litrów.
GleSiSa berliński« , 1 października.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 75-95 talar, wedle 
gatun. żąd, żółta 88-89) tal. z kolei płac., na wrzesień i wrze- 
sień-paździer. 87)-), paździer.-listopad 85)-j-), grudzień 85|- 
), kwiecień-maj 85)-) tal. płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-72 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 60-) tal. ze statku i dworca, nowe 69-71 tal. z dworca 
plac., na wrzes. i wrzes.-paźlziernik 59)-), październ.-listopad 
59)-), grudzień 60)-), kwiccień-maj 61)-) tal. pi.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59 — 75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiło w miejscu 48-55 tal. wedle gatunku 
ż.; szląski i czeski 53-54, pomorski 53-55,wschód, i zachód.-prus. 
52-53 tal. z kolei płac., na wrzesień-październik 54), paździer. 
nik-listopad 52), Iistopad-grudzień 5!) tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 65—70 ta)., na pa­
szę 60—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilów miejscu 19^- tal.; na 

wrzesień, wrzesień-październik i paździerńik-listopad 19))- 
)-,3|24 listopad-grudz. — tal. piać.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Olój skalny per 100 kiio w miejscu 11 tal.
Okowita per 100 kilo a 100°/,,—10,000% w miejscu 

bez beczki 24 tal. pi., nawrz. 24—26tai. lOsbr.do 23 tal. 15-25 sbr., 
wrzesień-październik 22 tal. 28—20 sbr. do 23 tal. 3 sbr, 
paźdz.-listopad 21—20 tal. 5 sbr. do 21 tal. 2 sbr. Iistopad-grudzień 
20 tał: 10-8-15 sbr.,kwiecień-maj 20 talar. 18-15-22 sbr. płacono. 

fiłSeida wręsJawaSŁa, 1 października.
W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 

] towar piękny średni pośledni
Na targu

hb Pszenica biaia 
.S 5 „ żółta
,g . i Żyto 
S © 1 Jęczmień 
§ i Owies

Grocli
S;g>\Rzep

'§ Rzepik zimowy

tal sg.ts. tallsg.l u. tal.sg 11
8 22:— Rl 9'- 
8,18 ■
7 7 
6 10 
4 26 
520 
81 2 
7|17

8| 9 
8 4 
626 
6 -! 
4!2C 
5,10 
7122 
71-

¡tal sg. fn. taljsg.jfa
7112 — 
7110 —
6! 16 — 
5 27 — 
4 18 —
7i2z 
61101 —

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Tygodnika Illustrowanego wyszedł z druku nr. 299 
i zawiera: Eustachy hr. Tyszkiewicz (z drzeworytem). — Kro­
nika tygodniowa. — Przegląd polityki zagranicznej. — Korespon- 
deneya od redakcyi. — Agar i Izmael (z drzeworytem). — Po- 
strzygacze w Grenadzie (z drzeworytem). — Na stopie, powieść 
Tadeusza Jerzego Steckiego (d. c., z drzeworytem). — Odno­
wienie kaplicy Pana Jezusa w kościele św. Jana (z drzewory­
tem). — Szachy. — Rebus. — Obrazki z wysp Żeglarskich (do­
kończenie). — Wędrówki delegata, szkice humorystyczno-oby- 
czajowe (d. c., z 5 drzeworytami). — Przegląd piśmienniczy. — 
Zarysy obywatelskiej działalności historyka Długosza. — Nowo­
ści wydawnicz. — Studya z literatury z granicznćj. — Póiuoc i 
Południe, powieść z angielskiego (d. c.).

— Nakładem tutejszej księgarni p. Lud wika Turka 
wyszło ważne w stosunkach naszych dziełko: „Pojedyncza 
i podwójna rachunki)wość kupiecka.“ Jestto pierwsze 
tłumaczenie jednej za najlepszą dotychczas uznanej książeczki, 
ułożonój przez J. Toeplitza. Polskie to dziełko jest atoii pod 
pewnym a ważnym względem dokładnie,szśm niż oryginał nie­
miecki, bo tłumacz zaprowadził w ciem już te ulepszenia i zmia­
ny, które dopiero w II niemieckiem wydaniu umieszczone byó ma­
ją. W polskiem wydaniu znajdujemy nadto same nowe wyraże­
nia terminologiczne, wyjęte z nowego życia kupieckiego; przesta­
rzałych wyrazów tam weaie nie ma. Prócz tego dziełko to 
nie obszerno ale, za to jasno i przystępnie jest opracowane, 
Zwracamy na nie uwagę naszych młodych kupców, gospoda-

JBEKLIX, 2 października 1873, 
Stan powietrza: pochmurne.

Pszen. wyżej 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto stalój 
w miejscu . . 
paździem.-listop. 
lis top.-grudzień 
kwiecień-maj 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, stałej 
w miejscu 
na październik 
na iistop.-grud. 
kwiecień-maj

kuro kura I kur#
początk. końcowyj poczatk.

88) | Owies: stale, 
na wrzes.-paźdż. 51|

84J

6)

Olój skalny : 
w miejscu
Mareh. pozn. E. B.

11
93)

59^ Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —

61) Pozn. rent, listy —
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .

199|
197)i9'ł Aust. losy z 1860 —

19) Włoska renta . 60)

211
Amerykauy . 
Austr. akc. kred.

97)
130

_ __
Pożyczka turecka 
7l ,°|o Ruinuny

48)

23 10 Pol. listy likwid. —
— —— Rosyj. banknoty 

Austr. renta sreb.
—

20 24• —
Usp. ożywione

OGŁOSZENIE
terminu do rozpoznania pretensyi, 
po upływie wpierw oznacz, czasu

zameldowanej.
(§ 176 konk.-Ord. § 30 instr.)
IV konkursie do majątku kupca fianiu-

«1» Ginaklewicz w Poznaniu zamel­
dowało następnie towarzystwo Pożyczkowe w 
Wrocławiu — zapisana spółka, dwie preten- 
sye wekslowe w ilości 500 i li80 tal. wraz 
2 kosztami protestu, a kupiec Ferdynand 
Horn w Lemnitz pretensyą wekslową 96 tal. 
11 sgr. (5256)

Do rozpoznania pretensyi tych został ter­
min na dzień
® paźdz. 18^3 r. przed 
poł. o godzinie II-tej
Przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Ńr. XI wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldo­
wali, uwiadamia.

Poznań, 24 września 1873.
Królewski Sąd powiatowy. 
Targ na konie w Jastrowie.

, Tutejszy wielki targ na konie odbędzie 
s)ę w roku bieżącym dnia 15 i 1® p»- 
zdzternlka/ (5237)

Jastrów, 30 września 1873.__ Hagistrat.
Dla mego handlu korzeni potrzebuję zaraz

oub)ekta9
tl'eff“C-e®° oba języki krajowe. Re-

j W®y na to miejsce zechcą się do mnie 
s °s'ć, dołączając odpis swych świadectw 5

swe warunki. J
Nakło nad Notecią 1873. O1-08)

t. Podgórski.

Nakładem „Tygodoika Wielkoi>olskie- 
gO66 wyszło

Wspomnienie pośmiertne
po ś. p.

Józefie Łukaszewiczu
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 1 złp.

Pierwsza poznańska klinika koszul 
i fabryka bielizny

Wilhelmowska ulica Nr. 10
poleca w wielkim wyborze:
liS^I nSHfllAf* koszule wierzchnie, koszule nocne, kami- 
Ola |JO89UW. z0|e, gacje, angielskie i niemieckie kołnie­

rzyki i sztulpy;
filo dAIU* koszule dzienne i nocne, negliże, płaszcze 
Ula Ualll. d0 fryZowania, pantalony, fartuchy, żupony

z powłoką i bez powłoki;
rlln ffogprr koszule dla każdego wieku, sukienki do 
Ula U&1GUI. ukrania) poduszki, spódniczki, jaczki jako

też wszystkie wyprawy
I no bardzo wrzystenłiycb cenacb.8. Tucholski.

(5036) Wilhelmowska ulica Nr. 10.

(Łlllli
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann
j, Poznań, Saplcżyńslii plac 1. od do 

tal. sg. tal.sj

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe.................................................. l!—

„ „z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami . . lllO
„ r z kolorowanemi przodkami...................................................li 10
„ n z haftowanemi przodkami................................................... 1110
„ B z francuzkiemi przodkami......................................................... 1(20

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami . . . . . 1|15
Koszule nocne............................................................................................— 20
Gacie............................................................................................................ —[25
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin................................. 1 15

„ mankietki................................................................................... 3 —
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul....................................—5
Szkarpetki dla panów, para.......................................................................... — 7)
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane........................................................................... 1 15
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . ...........................................—25
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin.................................................1 20
Majtki szyrtyngowe........................................................................................— 20

,, walisowe.................................................................................................. 1 —
Spódnice..........................................................  1 —
Spódnice z powłokami......................................................................................... 2 —
Penoiri...................................................................................................................1 10
Czepki nocne .....................................................................................................—10
Czepki negliżowe . . ,...........................................................................— 110

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 tal.
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku.

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I t.l. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiiiy •!«» szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
----------------- — (4305)

IŁołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

koronki i hafty w największym wyborze.

1|15 
2 
2 
9
2 15 
6 —
3 — 
31— 
4- 
6 —i

I

9- 
3 

10 3- 
2

25- 
30 
13

Z dniem 4 paźdz. rb. rozpoczy- E! 1 
'• •’ re||

A
 nam znowu tu w miejscu lekcy 
tańca i gimnastyki gra 
cyonalnej, również i tańcy 
solowych. — Zgłoszenia się 
przyjmuję w inćm mieszkaniu, 
w domu p. Au, Stary Rynek 
Nr. 54. Wchód także z Koziej ulicy 25. 
Szczepańska (Warchanek.)

Ód dnia 3 paźdz. rb. mieszkam

Podgórna ul. Nr. 9
narożnik Wilhelmowskiej ulicy, naprzeciw 

Hotelu de France, na I piętrze. 
Mówić zemuą można: rano do 9 godziny,

po południu od 3—4. (5266)

0r. Lehmann.
Holsztyńskie i angielskie

ostrygi
codziennie świeże poleca (2567)

Juliusz Bucków,
handel hurtowy wina.
Nakładem „Tygodnika Wiel­

kopolskiego“ wyszła w osbnój- 
odbitce powieść

Wołodegó Skiby
pod napisem

JIEP080B1II“



Odpis.

W imieniu Króla!
W sprawie 

hrabiego Alexego Rozdrasze- 
WSkiego, właściciela dóbr Poradze- 
wa w powiecie Wartskim, gubernii 
kaliskićj, w Kaliszu mieszkającego, 
powoda,

przeciw
właścicielowi dóbr rycerskich Jano­
wi Taczanowskiemu w Budach 
w pow. inowrocławskim, oskarżonego,

zawyrokował komisarz królewskie­
go sądu powiatowego w Inowrocła­
wiu dla spraw injuryjnych dnia 8 
listopada 1871 r. stósownie do po­
łożenia aktów:

oskarżony skazuje się za publiczną i 
piśmienną obrazę powoda na karę pie­
niężną 100 tal. lub w razie niemo­
żności zapłacenia na półroczne więzie­
nie a oprócz tego przyznaje się powo­
dowi prawo do ogłoszenia wyroku w 
Dzienniku Poznańskim na koszt 
oskarżonego, który nadto obowiązany 
jest ponosić koszta procesu.

Z mocy prawa.

Odpis.

W imieniu Króla!
W sprawie

właściciela dóbr rycerskich Tacza1 
UOWSkiego w Budach, oskarżonego 
i apelującego,

przeciw
hr. AlexemuRozdraszewskie-
mu w Kaliszu, powoda i apelującego

zawyrokował senat kryminalny kró­
lewskiego Sądu apelacyjnego w 
Bydgoszczy na posiedzieniu z dnia 
21 października 1872 r., w którćm 
wzięli udział: prezes sądu apela­
cyjnego Hahndorff jako przewodni 
czący, i radzcy sądu apelacyjnego 
Hirschfeld, Fink, Schmalz, Hanow, 
wedle położenia aktów:

wyrok komisarza dla spraw injuryj­
nych królewskiego Sądu powiatowego 
w Inowrocławiu z dnia 8 listopada 
1871 potwierdza się pod warunkiem, 
że jako subtytuowaną karę więzienia 
naznacza się kara więzienia 6 tygo­
dniowa a oskarżonemu nakładają się 
i koszta drugićj instancyi.

Że wyrok powyższy nabył mocy 
prawa, poświadcza się niniejszćm.

Co niniejszćm pieczęcią i podpisem 
się stwierdza.

Inowrocław, 2 sierpnia 1873.
(L. S.)

Król. Sąd powiat. Wydz. I.
Komisarz dla spraw injuryjnych.

Piltz.
Do

Rzecznika pana Fellmann 
w miejscu.

IV. 140j71 Jnj.
D. J.

Abschrift.

Im Namen des Königs
In Sachen 

des Grafen Alexy Rozdrasze- 
wski, Besitzer der Herrschaft Po 
radzewo im Wardzkischen Kreise des 
Gouvernements Kalisch, wohnhaft in 
Kalisch, Klägers

wider
den Rittergutsbesitzer Johann v, 
Taczanowski zu Budy, Inowra 
clawer Kreises, Verklagten,

hat der Kommissarius des Kö­
niglichen Kreis-Gerichts zu Ino- 
wraclaw für Injuriensachen am 8 
November 1871 den Acten gemäss 
für Recht erkannt:

dass der Verklagte wegen öffentlicher 
und schriftlicher Beleidigung des Klä­
gers mit einer Geldbusse von 100 
Thlr. oder im Unvermögenstalle mit 
einem halben Jahre Gefängniss zu be­
strafen auch dem Kläger die Befug- 
niss zuzusprechen, die Verurtheilung 
in den Dziennik Poznański auf Kosten 
des Beklagten bekannt zu machen u. 
die Kosten des Prozesses zu tragen 
verbunden.

Von Rechts Wegen.

Abschrift.

Im Namen des Königs!
In Sachen

des Rittergutsbesitzer von Tacza­
nowski zu Budy Verklagten und 
Appellanten,

wider
den Grafen Alexy Rozdrasze 
wski in Kalisch, Kläger u. Appellaten,

hat der Criminal-Senat des König­
lichen Appellations - Gerichts zu 
Bromberg in seiner Sitzung vom 
21. October 1872, an welcher Theil 
genommen haben:
der Appellations - Gerichts - Präsi­
dent Hahndorff als Vorsitzender, 
und die Appellations-Gerichts-Rä- 
the Hirschfeld, Fink, Schmalz, 
Hanow

den Acten gemäss erkannt : dass das 
Erkenntniss des Kommissarius für In­
jurien Sachen des Königlichen Kreis- 
Gerichts zu Inowraclaw von 8 No­
vember 1871 mit der Massgabe zu 
bestätigen, dass als substituirte Ge­
fängnissstrafe eine Gefängnissstrafe 
von 6 Wochen festzusetzen und dem 
Verklagten auch die Kosten der zwei­
ten Instanz zur Last zu legen.

Von Rechts Wegen.

Dass vorstehendes Erkenntniss die 
Rechtskraft beschritten hat, wird hier­
durch bescheinigt. (5255)

Urkundlich unter Siegel und Un­
terschrift.

Inowraclaw d. 2 August 1873.
(L. S.)

König.Kreis Gericht IA bt.

otworze

Uwiadomienie tymczasowe.
Niniejszćm mam zaszczyt podać uniżenie do wiadomości Szanownej Publiczności Pozna­

nia i okolicy, że w miejscu tutejszem w narożniku Rynku i Wodnej ul. 52 pod firmą

Michaelis Basch*^^

Magazyn sprzętów domowych i knchennych.
W skutek wieloletnićj czynności w tej gałęzi mogę zadość uczynić wszystkim w obe­

cnych czasach wymaganiom, najgorliwszem zaś staraniem mojem będzie, abym zaufanie mi oka­
zywane usprawiedliwił w każdej mierze; prosząc tedy o łaskawą życzliwość, zostaję

Z uszanowaniem

MICHAELIS BASCH.

Pokój
elegancko umeblowany, na drugiem 
przy Berlińskiej ulicy pod Nr. 16 jest U 
najęcia. Zgłosić się należy do łie« ”!'• 
Fryderykowska ul. 13, J1 p.__ (5*3^1

Aukcja ntchli.
W piątek d. 3 mb. rano od 9 end . 

sprzedawać będę za natychmiastową zaio 1 
w gotówce przy Sapieżyhskim placu Nr 
rozmaite piękne meble jako to: « -, 6
kne (garnitury, rozmaite s»»!?' 
biurka cylindrowe różnych rK/E 
ków, krzesła, stoły, zwiee., 
dła, obrazy olejne, szesl«„’a; 
firanki, gotowalnie z mam, *> 
roweml piatami, komody, s,, 
stoły i inne piękne rzeczy.

NB. Meble pochodzą od rozmaitych 08m 
które się przeprowadziły i dobrze są Jp 
wane. (5262)
KatZą komisarz aukcyjny

(5264)

Nauczycielki,
■posiadające języki i muzykę, otrzymają 
miejsca zaraz. Bliższa wiadomość u
J usty n y Jędrzejewskiej,
Kraków, Św. Krzyż Nr. 419. (5254)

Doskonali agenci
miasta Poznania dla wybor­
nego Towarzystwa zabezpie­
czenia życia poszukują się. Ła­
skawe oferty sub. A. 112 (5248) do 

kspedycyi Dziennika Poznańskiego.
(5248)

Mój od więcej niż 30 lat istniejący

okład futer
odstąpiłem w dniu dzisiejszym panu

Franc. Zbierańskiemu,
a przy tej sposobności pozwalam sobie wy­
sokiej szlachcie i szanownej publiczności za 
tak długo mi okazane zaufanie i życzliwość 
złożyć me najczulsze podziękowanie, z tą 
uprzejmą prośbą, aby to samo zaufanie i ży­
czliwość na mego następcę przelaną została.

Pozostałe w książkach zaległoci proszę 
wprost do mnie przesyłać.

Poznań dnia 1 października 1873.

Wilhelm Laudon.
Odwołując się na powyższą odezwę, upra­

szam udarować mnie tem samem zaufaniem 
i życzliwością, a ja starać się będę o pun­
ktualną usługę i ceny przystępne.

Poznań dnia 1 października 1873.

Franciszek Zbierański.
(5263)

WYROBY
bydgoskich młynów handlu 

morskiego.
(5257)
Siąka pszenna I

dto II
dto III

Mąka na paszę 
Otręby

Siąka rżana
dto 
dto

za centnar netto 
6 tal. 26 sgr. 
6 „ 12 „

I
II

III

4 
2 
1
5 
4 
3

^llhiplfł biegty w handlu ko 
wUUJGKI rzeni lub szynkowni 
poszukuje miejsca bliższe szczegóły 
poste rest. R. 16 Poznań.

(5265)

Berlin, 1 października.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 400$ p.
Prusk. poż. ukonsolid. i¿$ 104 p.

dito dito dito 4 96$ p.
Obligi długu państwa 3$ 91$ p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3$ 118$_p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3$ 82$ p.
dito 4 — P-
dito 4$ 99$ ż.
dito 5 — pL

List .zast. pozn. (nowe) 4 89 p.
dito dito a śląskie 3$ — P-

dito lit. A. 4 — pt
dito nowe 4 — P-

Zaohodmo-pruskic 3$ 80$ i.
dito 4 90$_p.
dito 4$ 98$ p.
dito II serya 5 103$_p.
dito nowe 4 — P-
ditto ditto 4$ 98$ p.

Listy rent poznańskie 4 93$ p.
dito pruskie 4 94$ o.
dito szląskie 4 94$ p.

Akeye bankowe.

Bergsko-mareh. bank 
Berliński bank (stare)
« dito dito (nowe) 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank próduk. 

i handlu.
Wrooław. bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 
Desa wski bank kredyt.

82$ p. 
58 p. 
73$ p.
100 p.
285 p 
52 p. 
94$ p. 

91$ p.

58$ p. 
76 p.
— ż.

p. 
74 p. 
65$ P. 
153$ pł. 
101$ p. 
114 p.

Kommissarius für Injurien-Prozesse.
PUtz.

An
den Herrn Rechtsanwalt Fellmann 

hier.
IV 140171 Inj.

D. J.

Do handlu żelaza poszukuję
ucznia.

F. Kuczkowski w Gnieźnie.
(5227)

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryaok.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5
Poznańs, bank prowino. 4 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank . 4$
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4

98 p.
72 pł.
195$ pł.
— P- 
103$ p.
70 p.
85 ż 
105 ż.
109$ p. 
129$-31$ p. 
84$ p.
67$ p.
36 p.
104 p.
12 p.
174$ p.
44 p.

105 pl.
126$ p.

- ż.

dto (do pieczenia domow.) 4

10
8

22
8

20
6

18
22

8
2

10
2

24
10

mąka razowa 3
na paszę 2
otręby 2

Krupy jęczmienne I 9
dto III 7
dto V 4

Kasza jęczmienna I 5
dto II 5 „ — „

mąka do gotow. 3 ,, 10 „
mąka na paszę 2 „ 8 „

Do nabycia przy większych ilościach za
odpowiednim rabatem.

S\ W. Kicgou
w Bydgoszczy,

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 90 p.
dito Nordend. 4 24 p.

Niemieckie tow. budo. 5 55$ p.
Stowarzysz, immol. 4 93 p.
Browar Gratweil 5 70 ż.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 61$ P-

dito dito lit. B. 5 58 p.
Dortmund Union (stare) 5 105 p.

dito dito (nowe) 5 — P-Huty Hoerder 5 117$ p.
dito Laura 5 182$ p.
dito Lauchhammer 5 76 p.
dito Marienhiitte 5 84 p.
dito Massener 4 109$ p.
dito Redenhiitte 5 60$ p.

Erdmannsdorf przędz. 5 58 Pr
Hoffmann’a fabr. wag. 1 5 52 p.
Kramsta fabr. 5 85$ p.
Berin. Passage. | 8 52$ p.

Akoye zakładowe i obligaoye kolei
żelaznych.

Bergsko-marchijska 
B erlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

, P- 
104$ p. 
97 pł.’ 
149$ p.

Czarne franc. materye, aksamity na
Suknie i pokrycia na futra na każdą cenę do­
łączyłam do Magazynu mego i polecam takowe w znacznym _
'tT E. POMORSKA, g 
DOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»

Bardzo ważna wiadomość dla Przy prawem oku mojóm utwo­
rzyła się plama czerwona krwią 
zaszła, która z wielkim połą- 

wt I t czona była bólem i przeszkadzała 
«I mi w î >oim procederze; przez u-

życie 2 flakoników dra Wbite wody na oczy Traugotta Ehrhardta w Gr. Bręitenbaeh w 
Turyngii nietylko piania lecz i iteawlemłe się ócz, które fc»nłem od niejakiego 
czasu, zupełnie zïsl’Hi'y. Pośw adczam to z wdżfey-ńą ’-go - z prawdą. 
Królewska Huta 12,6 1872. F. W..KalteiAeltl Prąwdzń a Wbite
woda na oczy Traugotte Ehrbardt w Gr. Breitenbacb w Turyngii je-i obéi- gwéj 
wielkiej sławy w eałysn tiwlecie koncesjonowaną, od roku 1822 - a >5.<;tlle-

B ludowy i domowy środek — nie lekarstwo uznaną Ż ' • •
ikach po 10 sgr. do nabycia przez p. '£»«rdłeSd’a} Nowa ulica Nr, 4.

. PIGUŁKI BLANCABD’A "
Zclazisto - jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r, wformul. legalnym franc., w kodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie H 
i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w plerwszyek począ- y 
tkiick suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodyczuego jéj odpływu. (1821) 
Uwaga s Jodan żelaża nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
Blancard’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argent reactif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok.

aptekarz, rue Bona­
parte 40 w Paryżu, 

p. R. Barciko-W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych 
wskiego i w aptece dra Mankiewicza.

[5226]

Sprzedaż baranów
w Dom. Śmiełów pod Żerkowem

rozpoczyna się z dniem 1 października.

Kurs papierów na giełdach berllnskiój 1 poznańskiej.
Czeska kolój zach. 5 
Brzesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galioyjska Karola Lud.
H Uls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Harchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Nustr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol 

południowa 
K 1. po praw. brz. Odry 
Reiehenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-bydg.
Wars z awsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
34 
31
5 
5 
5 
4
4
5

4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5 
5

94$ p.
30 p. 
144$ p.
31 p. 
93$ p. 
46 pł. 
53$ p. 
68 pł.

P.
, - P- 125 p.
177$ pł.
15o p. 
1991-200 pł.116$ p. F
97$-$ p.

35 p.
121$ pł.
65 p.
136 pł.
91$ p.
29$ p.
34$ p.
95$ p.
17 p.
39$ p.
100$ ż.

80 p.
46 p.
61$ p.
64 p.
72$ p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta srebi 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

4
5 
4
6

64 ż.
60$ pł. 
89$ p. 
113$ ż. 
87$ p. 
83$ p. 
131 ż. 
127$ p.

77$ p. 
76 p. 
751 p. 
64$ ż. 
100$ p.

Ameryk, pożycz. 1882 6 971 p. Prus, zakład kredyt. 4 54 p.
dito nowa 5 96$ p. Szląskie stowarz. bank. 4 126 ż.

Renta franouzka 5 90$ p. Telius 4 80 p.
Rumuńska pożyozka 8 - ż.
Pożycz, turecka z r.1865 5 49$ p Papiery pruskie.

dito zr.1869 6 — ż.
Moneta w zlocie, srebrze I papierach.

Szwajcar. Unia akc. z. 14
dito zachoa. skc. z. 4 

Tamines-land. akc. z. [4 
Warszawsko-bydg. ak. z. 14 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt oelny 
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

— P- 
5. 10$

88$
80$

5

P- 
— P- 
— P- 
— żą. 
pł.

P-
pł.

P-

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

104 p. 
100 p. 
124 p. 
89 p.

Krajowe koleje.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

przyjętych w szpitalach paryzkich, w am 
bulansach i szpitalach wojskowych, w m&rp 
narce francuskiej i w marynarce królewski' 
angielskiej. _____ (1815/

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmia 
skonałości PAPIERU R1G0ŁL0T, który» 
jednej chwili może być przygotowany, ’ 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille di 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w antm. 
p. Mikolascha. P e

Elíxir,, Proszek, Pasta do ZE-
B0W (opiat) Dethana.

Sa. - to wyborne środki do utrzymania trwa 
łtści zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woi 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma 
«•¿k mię nie dziąsłowe, utrzymuj 
czystość białość zębów, zapobiegaj 
pruehnieniu i uśmierzają najgwalto 
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. I ■ r r 
Dourg St. Denis 90; w Poznani:: .
Dra Mankiewicza, R. Barcikowskh; - ;, 
Bazarze) i T. Luzińskiego; w Kraku k , 
aptece p. Trauczyńskiego i 
u pana Mikolasch. ,

W

Dnia 8 pażdzien.Ln
r. b. odbędzie się lic’ í.acví!

Eg w Czerniejewie na. 20s
8 ,lr

@ W

L
” WÄVJLUIVJC WJIC liii. I lïioy

drzewo opalo­
we, suche szcic-1
powe 1

Zarząd leśny.
- ho. ¡5 > 

pada rb. roi 
poczyna sic

baraiioż
z zarodowej owczarni 
czystej krwi Kegreiti
w Wilczy

pod Pleszewem. kW
ZARZĄD.

- P-
- ź. 
8$ p.

P- 
‘4 p.

Zagraniczne papiery.

Poznan, 2 października.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 3$ 94 ż.
Nowe listy zastawne 4 88$ p.
Listy rentowe pozn. 4 93$ ż.
Prowinc. obligacye 5 100$ p.
Powiatowe obligacye 5 100$ ż.
Powiatowe obligacye 4$ 92$ p.
Obligacye miejskie 4 89 ż.

dito dito 5 100$ p.
- Szląskie listy zastawne 3$

Szląskie listy rent. 4 — ż.
Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 5 101 p.
dito dysk, komand. 4 190 ż.

Wrooł. bank dysk. 4 76 p.
dito dito wekslowy 4 66 p.

Kwileoki, Potocki i Sp. 5 65 p.
Meiningski bank kred. 4 — p.
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4 — p-Wschod.-niem. bank 5 66 p. i ż.
dito produk. 5 33 p.

Austr. zakład kredyt. 5 128 p.
Pozn. bank prowinc. 4 104 p.

dito prow. i weks. 4 |12$ p.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 4 
Berl.-zgorz. akc. z. 4 

dito póln. pr. p. 5 
Bergsko-marchij. akc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 

dito z praw, pierw. 5 
Hanowers.-altenb.akc.z. 5: 
Mag.-halb. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-mareh. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3, 

dito lit. B. akc. z. 3 
Wsch. prus. poł. akc. z. 4 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akeye zak. 5
ieńsks kolej akc. z. 4 
dito (Nahe) akc. z. 4 

tarogardzko-pozn. ak.z 4$

29 p. 
90 ż.
— P- 
101 ż. 
146 p.
— P-
— P- 
h P-
n

ż
t~ P- 
175 p.
— P-
— ż.

— P-
134 ź.
28 p.
100 ż.

Zagraniczne koleje.

LeodyumLimburg.ak.z. 4 
Lust, franc, kol. pńst.ak. 5 
dito półn.-zachod.ak. z
dito poł.-państ (Lomb.) 

akeye zak.

Dndriem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

93 p. 
i.

— i.
94 p.
— ż.
— P- 
100 i.

101 p.
— i. 
85 p.
— P-

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fro. losy tureckie

3$

22 p.
— ż. 
89 ż. 
9 P 
— P
— ż. 
4$ fc 
133 i

Akoye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 74 ż.
Berliń. kantor drzewa. 4 87 p.
Erdmannsdorf przędz. 5 — P-
Hoffmann’a fabr. wag. 5 — P-
Huta Hoerder O —
Stowarzysz, immobil. 4 91 p.
Kramsta fab. 5 - P-
Huty Lauchhammer 5 — pł.
dito Laura 5 180 ż.
dito Marienhiitte 5 — P-

Pozn. bro. (Feldschloss) — — ż
dito bank budowl. — - P-

Huty Redenhiitte 5 — P-
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